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Pierwsze drgnienia. 


Sprawa organizowania państwowości 
polskiej, która utknęła była na punkcie mar- 
twym, zaczyna sie zeń powoli wyruszać, od- 
kąd tymczasowa Rada Stanu w Warszawie 
pod naciskiem opinii powszechnej była zmu- 
szoną porzucić bierność i sformułować na- 
koniec postułaty na czas najbliższy. Żąda- 
nia te, ujęte w trzy punkty: regent, Sejm i 

rząd polski, zostały przedstawione repre- 
zentantom wiadz okupacyjnych, którzy przy- 
rzekli udzielić na nie odpowiedzi stanowczej, 
składając na razie prowizoryczną. Wynika- 
ło z niej, że mocarstwa sprzymierzone po- 
rozumieją się co do zasadniczego stanowi- 
ska wobec wniosków tymezasowej Rady 
Stanu, a wynikało również, że mocarstwa te 
przywiązują duże znaczenie do istnienia 
Rady, gdyż uznały je za „bezwzględnie po- 
trzebne*, 

Już z tego zwrotu wynikało, jak trafnem 
było zapatrywanie olbrzymiej większości 
fpołeczeństwa na energię, jaką Rada może 
w swych żądaniach rozwinąć, jak uzasad- 
nioną była krytyka jej nieczynności i jak 
właściwie zapatrywali się na te bierność ci, 
którzy uważali, że Rada ma jednak w ręku 
sposób oddziaływania na bieg wypadków 
t tylko użyć go stosownie potrzebuje, aby 
skutek osiągnąć. Niczem innem, jak wyni- 
kiem tego nacisku powszechnego było też 
oświadczenie, złożone przez Radę przedsta- 
wicielom okupantów, wskazujące na „ko- 
nieczność rewizyi stosunku obu mocarstw 
centralnych do Rady", a motywowane tem, 
że „w społeczeństwie wzrasta wzburzenie 
wskutek tego, że sytuacya w Polsce od hi- 
storycznego dnia 5 listopadg nie uległa ża- 
dnej zmianie“ i że „Rada Stanu albo straci 
wszelki wpływ na społeczeństwo i resztę 
posiadanej powagi, albo musi złożyć dowo- 
dy, że waży coś w życiu Polski i zgodnie ze 
swą odezwą z d. 15 stycznia rb., wplyw na 
życie kraju istotnie wywiera”. 

Argumenty te, których najdalszą konse- 


kwencyą byłoby zakwestyonowanie bytu! 


Rady Stanu, odniosły skutek. Przed paru 
üniami zjawili sie na posiedzeniu plenarnem 
Rady przedstawiciele okupantów i złożyli, 
jak donieśliśmy wczoraj, ważne oświadcze- 
nie. Dowiedzieliśmy się z niego, że rządy 
państw centralnych zajęły się deklaracyą 
Rady z d. 1 maja spiesznie i gorliwie i że 
„zniosły się natychmiast ze sobą, aby zajać 
zasadnicze stanowisko”. W tym eelu przed- 
stawiciele ministerstwa spraw zagranicz- 
nych w Wiedniu udali się do Berlina „w spe- 
cyalnej misyi*, a podróż kanclerza Rzeszy 
do Wiednia „miała na celu dalsze prowadze- 
nie berlińskich pertraktacyj*. A chociaż 
przedstawiciele okupantów nie przedłożyli 
jeszcze Radzie konkretnych propozycyj, to 
jednak sądzą, że „w najbliższym czasie bę- 
dą mogli prosić o zwołanie plenarnego po- 
siedzenia Rady celem wysłuchania odpo- 
wiedzi na uchwałę z 1 maja“. 

Sprawa organizowania państwowości pol- 
skiej wyszła, jak widzimy, z martwego pun- 
ktu, na którym była utknęła. Okazało się, 
żę można było ją poruszyć, a trzeba było 
tylko założyć dźwignię w punkcie właści- 
wym i mięśni nie żałować. Nie będziemy 
teraz pytali, czemu społeczeństwo zrozumia- 
ło to wprzód, niż sama Rada, choć stać się 
było winno odwrotnie. Dość, że wysiłek o- 
gółu poskutkował, skoro sami przedstawi- 
ciele okupantów powołują się w swem o- 
świadczeniu na „atwo zrozumiałą niecier 
pliwość opinii publicznej“ i chociaż od nie- 
cierpliwego społeczeństwa apelują do cier- 
pliwszej Rady, to jednak przyrzekają zaspo- 
koić niecierpliwość w czasie najbliższym 
przez ostateczną odpowicdź na postawione 
żądania. 

Łatwo ocenić z powyższego, jak błogo- 
gławiony skutek wywarła zdecydowana po- 
stawa społeczeństwa oraz nacisk, jaki wy- 
konało ono na tymczasową Radę Stanu. A 


W KRAKOWIE 
i na prowincyi 


CENA Nu: 


równie łatwo zrozumieć dzisiaj, jak fatalną 
przysługę oddały sprawie polskiej te drobne 
na szczęście grupki polityczne, które uwa- 
żały, iż społeczeństwo winno przypatrywać 
się bezczynnie bierności Rady, gdyż doma- 
gając się działania, „podkopuje jej stanowi- 
sko“, Powołanie się komisarzy rządów oku- 
pacyjnych na opinię powszechną skwitowa- 
ło aż nadto wyraźnie tę taktykę bezruchu, 
tę metodę kroczenia z założonemi rękami 
po linii najmniejszego oporu, podsuwaną 
ogółowi przez „aktywizm* papierowy, a w 
gruncie rzeczy bierny. Okazało się, że ogół 
popiera Radę Stanu wówczas, gdy od niej 
żąda działania, nie wówczas, gdy milczeniem 
zatwierdza jej bierność. 

Rezultaty, jakie osiągnął już ten jedyny 
szezery aktywizm, musiały zachęcić spole- 
czeństwo do dalszego energicznego działa- 
nia. W Warszawie potoczyły się — jak do- 
noszą stamtąd — rokowania między Rada 
Narodową, a Międzypartyjnem Kołem Poli- 
tycznem, które skupia w sobie żywioły u- 
miarkowane. Postanowiono „powołać wspól- 
ne zwierzchnie przedstawicielstwo politycz- 
ne“ które, jako zgodny wyraz woli narodu 
ma dążyć do politycznego uniezależnienia 
Polski od stron walczących, do utworzenia 
rządu polskiego i do, zdobycia dla Polski 
stanowiska „strony“ w stosunkach między- 
narodowych. — Stworzeniem  organizacyi 
zwierzchniej miał zająć się komitet z pięciu 
osób. Wczoraj zaś nadesłało e. k. Biuro ko- 
respondencyjne wiadomość z Lublina, że w 
Warszawie przyszło w istocie do skutku po- 
rozumienie między Rada narodową a Kołem 
Międzypartyjnem — porozumienie, „„obej- 
mujące oba związki wszystkich stronnietw 
polskich, z wyjątkiem grup skrajnej le- 
wicy*. 

Nie wiemy jeszcze, czy porozumienie to 
dokonało się na tle wymienionych wyżej 
trzech punktów, czy też obrano podstawę 
| odmienną. Okaże się to później i wówczas 
wyjaśni się też stanowisko, zajęte przez spo- 
|łeczeństwo w Królestwie co do organizowa- 
nia państwowości połskiej w ezasie najbliż- 
szym. Punktem zasadniczym, a pocieszają- 
cym, pozostaje energia, jaką rozwija spote- 
czeństwo, aby ująć w rękę swe losy i wyru- 
szyć sprawę polską z martwego punktu, na 
jakim tkwiła tak długo mimo istnienia tym- 
czasowej Rady Stanu. Porozumienie Koła 
Międzypartyjnego z Radą Narodową należy 
w tej właśnie myśli uważać za fakt wagi 
pierwszorzędnej, gdyż z Kołem Międzypar- 
[tirem wchodzi w życie polityczne Króle- 
stwa czynnik, którego udział równa się wcią- 
gnięciu we współpracę ogromnej większości 
spoieczeństwa, dotychczas pomijanej. Raz 
jeszcze okazało się, że bez współudziału rzą- 
dzonych rządzić dzisiaj nie można. A o sile 
politycznej i zwartości tego ogółu pocie- 
szająco świadczy fakt, że umie on nietylko 
opcnować przeciw faktom, tworzonym nad 
jego głcwami, ale potrafi upomnieć się o 
prawv do współdziałania, że nie zasklepia 
się w teoretycznej opozycyi, ale żąda udzia- 
łu w pracy. 

Z niecierpliwością oczekujemy dalszych 
wieści o tym ruchu, jaki ogarnął Królestwo. 
Spodzicwaniy się po tic rezulżaiów wi'o 
cznych i dla sprawy polskiej korzystnych. 
Sam fakt jego zaistnienia jest już dobrem 
niemałem, bo jest niem każda konsolidacya 
społeczeństwa w imię współpracy. Fakt sy- 
gnalizowanego porozumienia świadczy, iż 
rozbiły się usiłowania pewnych grupek, aby 
ustalić w Królestwie metodę, która da się 
określić jedynie słowem: konwentyklowa. 
W kołach, myślących trzeźwo, było od po- 
czątku jasnem, iż rezultatów ona nie wyda. 
Tem żałośniej wyglądają dzisiaj ci, którzy 
przez pięć miesięcy łudzili się nadzieją, iż 
pewne roślinki polityczne przyjmą się także 
na gruncie Królestwa. Ziemia okazała się 
tam zdrową i chwastów nie przyjmuje. 
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Niemcy w Rosyi. 


Znany jest olbrzymi wpływ, jaki żywioł 
niemiecki od: czasów Piotra t. zw. Wielkiego 
wywierał ny wewnętrzne stosunki w Rosyi. 
Wzmógł się on do najwyższego natężenia 
za panowania Katarzyny HI, która, sama bę- 
dac księżniczką niemiecką ż kolonizując 
nadwołżańskie okolice Rosyi tłumami osa- 
dników sprowadzanych z głębi Niemiec, ró- 
wnocześnie powierzała wysokie stanowiska 
w armii i w administracyi baronom kur- 
landzkim, kórzy przez cały wiek XIX rzą- 
dzili właściwie Rosyą, sprawując niemal 
dziedzicznie najwybitniejsze urzędy w pań- 
stwie, Polska, odczuła na sobie nader dotkli- 
wie ciężką dłoń tych Ruso-Niemców, poczy- 
nając od Stackelbergów, którzy |- XVI w. 
pracowali nad rozszarpaniem Rzeczypospo- 
litej i Debitschów, którzy tłumiłi powstanie 
w r. 1831, aż do Bergów i Ramsayów, zata- 
piających w potokach krwi ostatni nasz po- 
ryw wolnościowy w r. 1868. 

Do roli, jaką żywioł niemiecki odegrał w 
wewnętrznych stosunkach Rosyi, a która 
niezawodnie będzie kiedyś w szczegółach 
wyświetlona, jako niezmiernie ciekawa kar- 
ta historyczna, znajdujemy: garść zajmują- 
cych dat statystycznych w świeżo ogłoszo- 
nej pracy prof. Wacława Sobieskiego: „Z 
dziejów antagonizmu niemiecko-rosyjskie- 
go“, („Rok Polski“, kwiecień). Prof. Sobie- 
ski eytuje na podstawie niemieckich źródeł 
następujące dane z przed lat czterdziestu: 

Pod koniec panowania Aleksandra II. by- 
ło Niemców śród ludności rosyjskiej zale- 
dwie 1.1%, natomiast w administracyi cy- 
wilnej 32%, na wyższych stanowiskach woj- 
skowych 41%, w ministerstwie spraw zagra- 
nicznych 57%, w ministerstwie oświaty 28% 
w ministerstwie spraw wewnętrznych 27%, 
w ministerstwie skarbn 27%, domenów 
34%, komunikacyi 34%, marynarki 39%, 
w ministerstwie wojuy' 46%, w "minister- 
stwie dworu 39%, poczcie į telegr. 62%, 
śród adjutantów cara 39% (Th. G. Mas. 
„Russland und Europa“ I, 1913, 185). W r. 
1870 w armii rosyjskiej było Niemców: sze- 
regowców tylko 2%, natomiast wyższych 
oficerów 24%, sztabowców 58%, generałów 
74% („Russland von einem Russen“, Lipsk 
1871, 118). 

To przesycenie administracyi i armii To- 
syjskiej żywiołem niemieckim trwało aż do 
wybuchu wojny i w znacznej mierze stano- 
wiło czynnik utrzymujący reakcyę i absolu- 
tyzm w Rosyi. Dopiero teraz stosunki zmie- 
niły się, 


Obrazki z walk na zachodzię. 


Korespondent „Journalu* opistje 
krwawe walki na angielskim froncie, 
prowadzone przy pomocy gazów tru- 
jących. 

Wezoraj i przedwczoraj wyrzuciły bate- 
rye obu stron walczących ogromne masy 
granatów gazowych na pole wałki. Wogóle 
ostatnie zapasy odbywają się pod znakiem 
gazów trujących, których używa się 


Wprost w marnotrawny Sposób. Ataki od-- 


bywają się wprawdzie na małej przestrze- 
ni, ale dzień i noe ogromne masy wojsk 
walczą o dwie wsie. W walkach tych maska 
gazowa odgrywa taką samą rolę jak gra- 
nat ręczny albo karabin. Ma się wrażenie, 
że przed oczyma przesuwa się jakaś strasz- 
na wizya maskarady z noweli Edgara Poe- 
go. W nocy na 9. maja na zachodnim sto- 
ku Fresnoy walczyły całe pułki zamasko- 
wane, Przy blasku księżyca, wśród kłębów 
duszącego dymu w walce wręcz mordowa- 
no się wzajemnie. Widziano, jak walczący 
odrzucali broń, chwytali przeciwnika za 
gardło ; duszące starali Się zerwać mu ma- 
skę. Nie brano prawie całkiem jeńców. Nie 
było także prawie żadnych rannych. Jedy- 
nie śmierć zbierała obfite żniwo. 

Gdzie walka pozornie na chwilę osłabła, 
tam w krótkich przerwach zbierali się prze- 
ciwnicy do nowych uderzeń. 

Poza wsiami, a właściwie ich rozstrzela- 
nemi resztkami, walka odbywa się na po- 
lach rozbitych granatami. Tej tkwi tu o- 
bok leja i ich wyzyskanie oderywa w cza- 
sie walki ważną rolę. Leje te leżą tak blisko 
siebie, iż pola zdejmowane nrzez lotników, 
przedstawiają się jak kawałki chleba, na 
które rozsmarowano ziarnka kawioru. Nie- 
miecka piechota specyalnie wyćwiczyła się 
w korzystaniu z tych naturalnych zasłon. 
Jak cienie posuwają się pierwsze oddziały 
szturmowe naprzód, wpadają do najbliższe- 
go leja. Zaraz tworzy się łączność na pra- 
wo i lewo, a z przodu leja grzmią w kilka 
chwil przyniesione ze sobą karabiny ma- 
szynowe. Tak w skokach idzie atak lub o- 
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PRZEDPŁATA WYNOSI: W Krakowie: z odnoszeniem miesięcznie K 440, kwartalnie K 12'80, półrocznie K 2450, rocznie K 47*—, (bez odnosz. 

w Austro-Węgrzech i ziemiach przez Austryę okupowanych (z przesyłką poczt.) 
mies. K 4:40, kwart. K 12:80, półrocz. K 2460, rocz. K 47'—, w Królestwie Pols kiem (Okupacya niemiecka) I za granicą mies. K 6-— (M. 4—), 
kwart. K 17: — (M. 11'50)), półrocz. K 3250 (M. 2150), rocz. K 64— (M. 42*—). — Zamawiać „Głos Narodn* można we wszystkich urzędach 
pocztowych Austro-Węgier, Polski i Niemiec, we wszystkich agencyach dzienników lub bezpośrednio w Administracyi. — Wpłaty można uskułeczniać 
przekazami pocztowemi, przez Pocztową Kasę Oszczędności (Konto Nr 23993), przez Bank Krajowy w Krakowie i w Administracył Wydawnictwa. 


Prosimy uprzejmie o adresowanie wszystkich listów dotyczących przedpłaty i ogłoszeń do administracyi wydawnictwa. 
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(sprzedaż numerowa, przedpłata, ogłoszenia i korespondencya rozdzielonych), 


Awa ZA KME 


W POLSCE 1 
(Okup. niemiec.) A 


brona od leja do leja. Wszystko odbywa 
się w sekundach. Na szerokiej przestrzeni 
pola walki jedłynie tylko dym i huk mąci 
jego martwotę, ludzi nie widać. Im bliżej 
nieprzyjaciel, tem trudniejszem. staje się 
wyzyskanie terenu, aż wreszcie przychodzi 
do walki na granaty ręczne į na miny. Koń- 
cowym epizodem walk są często ataki apa- 
ratami do wyrzucania płomieni, t. zw. 
„Flammenwerferami". Okropność piekła dan- 
tejskięgo!  Charakterystycznym objawem 
jest, że dla żołnierzy obsługujących te po- 
twory nie ma pardonu. Nie bierze ich się 
w niewolę. To też bronią się do ostatka Bie- 
jąc śmierć dokoła swymi płomieniami. 

Wbrew hipotezom i teoretykom walka 
wręcz stała się teraz bardzo powszechna i 
najczęściej stosowana. Zwykle nią kończą 
się wszystkie większe ataki. 


Le spraw kościelno - politycznych. 


(Nadzieje niemieckich katolików. — Francuz o 
konieczności nawiązania stosunków ze Stolicą 
św. — Skutki powołania duchownych pod broń. — 
Żale Niemców. — Protestantyzm w Azyi wsch.) 


Kolońska eentrowa gazeta wzywa odpo- 
wiednie czynniki, by w interesie i państwa 
i kościoła zajęły się urządzeniem stosunków 
kościelnych i społecznych, albo jak z dal- 
szych wywodów wyraźniej wynika, germa- 
nizacyą krain nadnięmeńskich. Litwę chcie- 
liby wprawdzie Połacy połączyć ze swem 
państwem, ale to nie leży w interesie Rze- 
szy, ani Litwinów. Z faktu, że 2—300.000 
pruskich Litwinów „weszło w niemieckość* 
zwłaszcza w okręgu gąbińskim, wysnuwa 
koloński korespondent wniosek, że i „do- 
tychczasowi rosyjscy Litwini łatwo przyłą- 
czą się do niemieckości'. Proces ten asy- 
milacyjny poszedłby tem łatwiej, że i język 
Litwinów — jak nas z ogromną uczonością 
zapewnia — nie jest słowiański, lęcz jest 

„samodzielną gałęzią indogermańskiego 
pnia“, a nadto, że nawet fizycznie litewska 
ludność zbliżona jest bardziej do półn. Ger- 
manów niż Słowian. Ponieważ według o- 
świadczenia Bethmanna ziemie te niegdyś 
rosyjskie więcej pod dawne panowanie wró- 
cić nie mogą, a że i Królestwu oddać ich nie 
można, gdyż toby było wzmocnieniem pol- 
skości, tj. polskich wiaścicieli dóbr prze- 
ciwko chłopom litewskim, więc najlepszem 
rozwiązaniem trudności będzie przyłączenie 
Litwy do Rzeszy. Ustąpili kurłandzcy baro- 
nowie t/s ziemi na kolonizacyę dla. chłopów 
niemieckich, spodziewać się trzeba, że uczy- 
nią to i polscy właściciele na Litwie, co zre- 
sztą będzie dla nich połączone z wielkimi 
zyskami. Za chłopem niemieckim powinni 
zdążać niemieccy rękodzielnicy, tak, że o- 
czekiwać można podobnego jak w Prusiech 
złania się ludności litewskiej z germańską. 
Ponieważ najlepszym środkiem assymilacyi 
byłaby „równość wyznania“, więc wypada 
na Litwę tak na wieś jak i do miast posyłać 
tylko katolików, by nie dopuścić do wytwo- 
rzenia się takich stosunków jak w Polsce, 
gdzie Polak znaczy tyle co katolik a prote- 
stant co Niemiec, lub w Poznańskiem, gdzie 
nadająca ton protestancka mniejszość ma 
przeciwko sobie rozgoryczoną katolicką 
większość. Prawdopodobnie 300.000 nad- 
wołżańskich Niemców zechcą przenieść na 
Litwę, protestantów zaś — radzi katolicka 
gazeta — skierować do Kurlandyi. 


O konieczności nawiązania stosunków ze 
Stolicą sw. znowu zaczynają wiele pisać we 
Francyi. Deput. z Charenty Lazarus Weiler 
otwarcie wyznaje, że „trzymanie się nasze 
(Francuzów) zdala jest słabością czwórporo- 
zumienia'. Ponieważ „siła polityczna rzym- 
skiego Kościoła i papiestwa jest faktem“, 
więc powinna Francya liczyć się z nim, 
zwłaszcza teraz, gdv przygotowuje się po- 
dział Wschodu, gdzie blask Rzeczypospo- 
litej przygasa. W Europie Francya tylko 
zyskać może przez zbliżenie się do Rzymu. 
Biskup z Poitiers, któremu powołano do 
wojska aż 250 kapłanów stwierdza z bole- 
ścią, że zorganizowana duszpasterska praca 
stała się wprost niemożliwą. Ponieważ pozo- 
stali duchowni mają nadmiar pracy, rządząc 
nieraz 2 i 8 parafiami, trzeba było zaapelo- 
wać do świeckich mających wykształcenie 
religijne, by zechcieli działać jako katecheci 
i przynajmniej przygotować dziatwę do Ko- 
munii św. Nadto z polecenia biskupa wy- 
znaczyć mają powolani pod broń  probosz- 
czowie lub dziekani, godne osoby, którcby 
w nagłych wypadkach dawały znać najbliż- 
szemu kapłanowi o chorych, wzbudzały z 
nimi akty żalu i tak według możności przy- 
gotowywały na drogę wieczności. 

Niemcy, zwłaszcza katolicy, znowu skar- 
ża się, że we Francyi szerzy prasa niena- 
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wiść, = nawołując do krucyaty przeciwko 
„germańskiemu islamowi* grożącemu kul- 
turze. Zwłaszcza ciężko czują się dotknięci 
artykułami o bandycie(!) Bissingu, bajkami 
o wytapianiu tłuszczu z poległych. oszczer- 
stwami rzucanemi na „Czerwony Krzyż“ 
niemiecki i t. d. 

Gdy się porównuje statystyki katolickich 
i protestanckich misyi na dalekim Wscho- 
dzie, to łatwo zrozumieć gorący apel z jakim 
zwrócono się do katolików, by baczniejsza 
zwrócili uwagę na to, że naprawdę zanosi 
się (o ile nie nastąpi zmiana) na ustalenie 
się przewagi protestantyzmu w Chinach, Ja- 
ponii, Korei itd. Protestantyzm zręcznie wy- 
korzystując poprzednie prace katolików 
działa bez rozgłosu, ostrożnie ale skutecznie, 
skupiając dla swych celów olbrzymie środ- 
ki. W roku np. 1884 same misye angielskie 
miały funduszów 24 mil. marek, w r. 1905 
dochody różnych związków misyjnych wy- 
nosiły 90 mil. a 1912 kolosalną sume 160 
milionów marek —; misye katolickie tym 
kwotom przeciwstawić mogły zaledwo 20 
mil. marek. Statystyka (acz niezupełna) mi- 
syi katolickich i protestanckich w Japonii 
najlepiej przedstawi grożące niebezpieczeń- 
stwo. 

Uniwersytety: katol. 1, prot. 8; semin. ducho- 
wne: katol, 8, prot. 32; Szkoły katechet.: katol. 
3, prot. 82; liczba kandydatów: katol. 77, prot. 
619; szkoły katolickie 48, prot. 175; liczba uez- 
niów: kato!. 7.041, prot. 18.993; szkoły lekarskie: 
katol, 0, prot. 4; stacye missyjne: katol. 440, prot. 
1248; missyon. i pomocn.: katol. 1109, prot 8174. 

W Korei nie mogą katolickie misye do- 
trzymać kroku protestantom, w Chinach 
przez swoje „uniwersytety“ (15), „towarzy- 
stwa naukowe“, „misye lekarskie", prasę, li- 
teraturę starają się protestanci pozyskać: 
wszystkie warstwy zwłaszcza inteligencyę. 
Od 1898 r. na Filipinach umniejsza się stan 
posiadania katolicyzmu, potężny Kościół za 
hiszpańskich rządów, teraz jest w defenzy- 


wie. Za apostatą Aglipayem przeszło milion — 


mieszkańców oderwało się od Rzymu. Fili- 

piny nazwali protestanci swem ..najurodzaj- 

niejszem polem działania“, wa 4). 
een. 
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Synteza wojny. 

..Płynęliśmy przez bezmiar lazuru zatoki ge- 
nueńskiej, sami na swym stateczku, na pół roz- 
topieni w błękicie i blaskach. Żyliśmy tem ży- 
ciem animalistycznem, pełnem bezwładu, beze 
troski i wewnętrznego spokoju i harmonii, ży- 
ciem jedynie możliwem pod tem niebem i w 
tym klimacie, gdzie przyroda sama zdaje się 
wzywać człowieka do słodkiej niepracy, albo- 
wiem ona przecie całymi dniami „fa niente“. 

W takich okresach siesty gawędzono na po- 
kładzie o wszystkiem i niczem, nie zapalające 
się żadnym tematem i przeskakując szybko” 
z przedmiotu na przedmiot, Bawiliśmy się ra- 
czej sami dźwiękami i słowami, niż szermowali 
ideami. Ot zwykłe rozmowy przy „tabldocie* 
i na towarzyskich zebraniach. Bo i po co by- 
śmy mieli czemś się bardzo przejmować? Znaj- 
dowaliśmy się na ruchliwej wyspie , izolowani 
płynnym lazurem od wszelkiej ludzkiej troski, 
smutku, kłopotów i niedoli. Jeżeli na ziemi, 
gdzie błąkała się jeszcze jakaś odrobina szcezę- 
ścia, to zdaje się, że nawiedziła ona nasz sta- 
teczek. 

Jakiś pan opowiadał właśnie‘ świeże wrażc- 
nia z wojny bałkańskiej, w której brał czynny 
udział. Słuchaliśmy ich tak, jak przed chwilą 
pikantnej anegdoty paryskiego Rumuna lub ja- 
kichkolwiek innych historyek. Frzejęła się je- 
dynie temi barwnemi opowiadaniami młoda la- 
dy, która odbywała z mężem już nie wiem któ- 
ry rok, poślubną podróż. Na jej twarzy odbiło 
się współczucie dla tej licznej gromady małych 
narodków, które, nie mogąc się pomieścić na 
szczułpej przestrzeni półwyspu, rozpychały Się 
niemiłosiernie stalowymi łokciami. b 

— Proszę pana — zagadnęła nagle opowia- 
dającego — może mi pan może powiedzieć, co 
jest najistotniejszą cechą wojny? W czem mic- 
ści się właściwie ten „Ding an sich“ tego, tak 
skomplikowanego procesu międzyspołecznego? 

— Och, miss — odrzekł weteran — widzia- 
łem pola zaścielone trupami, zwęglone osady 
i ich mieszkańców, widziałem mordowaną lu- 
dność cywilną, widziałem rzeczy przerażające 
i straszne. ale naprawdę nie wiem, co jest z tc- 
go wszystkiego najistotniejsze. 

Temat zainteresował, Posypały się rozmaite 
odpowiedzi i więcej lub mniej udatne dowcipy. 
Pan Flich, kupiec z Gandawy, deklamował wici- 
sze z „Dzwonu“ Sehillera z klasyćznem „Uni 
die Weiber werden zu Hydnen*, a  profesot 
Noremi z Turynu zadziwił nas doskonałe 
anawstwem Dantego i wszystkich  starowla- 
skich tekstów, w których znalazł mnóstwo od- 
powiedzi na kwestyę, postawioną przez pieką 
lady.» 


Str. P 


Milcząco jedynie zachowywała się przy tej 

rozmowie jakaś wykwintna, o arystokratycznej 
twarzy dama. Zdawała się namyślać i coś sobie 
przypominać, Wreszcie odezwała się: 
"-—- Zagadnienie, które obecnie roztrzązamy, 
postawił sobie pewien rzeźbiarz francuski, któ- 
rego nazwiska nie pamiętam już. Przed kiłku 
laty, gdy bylam w,, Salonie niezależnych”, zwró- 
ciła ogólną uwagę duża rzeźba, umieszczona 
w bocznej sali, później nagrodzona złotym me- 
dalem. Rzeźba ta była grupa, składającą się 
z trzech osób: kobiety, która trzymała jedną 
ręką dziecko, a drugą cisnęła do łona bochenek 
chleba, iz wojownika. Kobieta nawpół leżała na 
ziemi i broniła się resztkami sił przed rozjuszo- 
nym i widocznie głodnym żołnierzem, który 
jej wydzierał z całą brutalną przewagą męż- 
czyzny i uzbrojonego żołdaka jedyne pożywie- 
nie. Scena ta, tak realistycznie przedstawiona, 
wzbudzała równocześnie wstręt i litość, trwo- 
gę i współczucie; byla ona też prawdziwym 
symbolem wojny. To, co jest w niej najistot- 
niejszego, mianowicie przewaga  ordynarnej i 
nikczemnej siły nad prawnym i uregułówanym 
porządkiem, zniszczenie jednem uderzeniem w 
stal okutej pięści całej tej delikatnej struktury 
cywilizacyjnej, opierającej się na poczuciu wła- 
sności i panowania prawa, występowały tu o- 
brazowo w całej nagości, w całej ohydzie. Żoł- 
dak, wyrywający matce kęs chleba, to straszny 
symbol tej rozpętanej orgii najniższych instynk- 
tów, gdzie wszystkie najohydniejsze cechy czło- 
wieka-zwierzęcia wychodzą na wierzch i gdzie 
niema miejsca na uczucie litości. Ta rzeżba mó- 
wiła nam więcej, niż najbardziej nastrojowe o- 
pisy artystów słowa, ta rzeźba, przykuwająca 
ludzi godzinami, wołała, krzyczała zda się 0- 
twartomi nasty nieszczęśliwej, duszonej kobiety 
te wielkie, a tak mało zrozumiane słowa „precz 
z wojną!“ Wryła mi się też ona w pamięć wie- 
cej, niż jakiekolwiek inne dzieło sztuki. Tak, 
moi państwo, to była naprawdę synteza wojny. 
Niech nas Bóg chroni przed wojną. 

Dama przestała mówić, lecz nikt nie zabie- 
rał więcej głosu. Byliśmy jej opisem naprawdę 
wzruszeni. Siedzieliśmy w milczeniu na pokła- 
dzie, wpatrując się w nieskończone smugi, któ- 
re nasz stateczek za sobą wlókł na wozie. 


>= J sý: < 
Z cyklu: Nad Świtezią. 
Zmierzch. 


Z puszczy wyszedł slróż nocy, zmierzch w szarej 
, [oponie; 
Spojrzał w niebo; - poczekał nim chmur fale, rze- 
rną, 
potem słońca ogarkiem zallił lampę srebrną 
i zawiesił błyszczącą w czystym niebosktonie. 


Przez jezioro gościniec płynie jasną rzeką 

od brzegów przeciwległych iuż pod stopy moje. 
Fal bruzdy: od rydwanu srebrnych kół wyboje, 
którym starzec zmierzch w drogę odjechał daleką. 


Patrzę na ten gościniec z promieni księżyca 
i myśl snuje marzenia o najwieksza cudzie, 
abg srebrną tą drogą dojść zdołali ludzie 
iam, gdzie się rozpoczyna wieków tajemnica... 
i przez gwiezdne otwory, wybite w błękicie 
mogli raz chociaż w życiu widzieć drugie życie... 
Litwa, 29. IV. 1917 

Józef Gałuszka, 


KRONIKA. 


Zachód  , » 828 w. 
Długość dnia godz. 15 m. 38, 
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Z miasta, 

VI. POŻYCZKA WOJENNA. Jak przy po% 
przednich pożyczkach tak i obecnie zawiązał 
się w Krakowie osobny Komitet celem jak naj- 
wydatniejszego poparcia 6 pożyczki wojennej. 
We środę 16 b. m. odbyło się pod przew. dele- 
gata Dra Fedorowicza pierwsze posiedzenie te- 
go Komitetu w którem wzięli udział reprezen- 
tanci miasta, Rady powiatowej, izby handlowej 
i wszystkich znaczniejszych instyuteyi finanso- 
wych. 

Na posiedzeniu był obecny delegat Namie- 
stnictwa, starosta Dr Adam Lewicki, który u- 
dzielał potrzebnych wyjaśnień i informacyi w 
sprawie przeprowadzenia propagandy 6 poży- 
czki wojennej. Na posiedzeniu tem omawiano 
również nowo wprowadzony sposób połączenia 
pożyczki wojennej z powszechnem ubezpiecze- 
niem, ułatwiający wielce wzięcie udziału w sub- 
krypeyi nawet ludziom mniej zamożnym. 

Ogólna opinia wyrażona na posiedzeniu stre- 
szczała się w zapatrywaniu, że mimo trudnych 
i ciężkich warunków w jakich znachodzi się nasz 
kraj, udział w pożyczce będzie równicz wyda- 
tny jak przy 5 pożyczce wojennej, 

OGRANICZENIE SPRZEDAŻY  ZIEMNIA- 
KÓW. Miejskie Biuro aprowizacyjne donosi, że 
z powodów od Magistratu niezależnych ziemnia- 
ki do Krakowa nie nadeszły, a wobec tego w 
poniedziałek na wyznaczenych placach sprzedaż 
nie będzie się odbywała. — Wszystkie osoby, 
Które miały prawo do zakupna ziemniaków w 
poniedziałek będą mogły je nabywać w naj- 
bliższym dniu sprzedaży, który poda miej. Biuro 
aprow. do publicznej wiadomości. 


SPRZEDAŻ BIAŁEJ MĄKI Pręzydyum 


„miasta zarządziło sprzedaż białej maki pszennej, 
„którą uzyskało dla mieszkańców miasta na nad- 


chodzące Zielone Święta. Sprzedaż odbędzie się 

w ciągu bicżącego tygodnia t. j. od 21 b. m. 

we wszystkich sklepach miejskich i rejonowych 

według obowiązujących przepisów. 

_ WYSTĘPY LUDWIKA SOLSKIEGO. Dzi- 
j występuje nasz znakomity gość w świetnej 


swej kreaćyi „Pawła I“ w dramacie D. Mereż- 
kowskiego. Przyjmowany tak owacyjnie Lu- 
dwik Solski przypomni nam po latach wspa- 
niałą postać tragicznie kończącego samowład- 
cy, którą autor i interpretacya Solskiego tak do- 
skonale przeprowadziły w plastyce i grozio .„Pa- 
weł I“ z Ludwikiem Solskin powtórzony będzie 
wo wtorek, środę i czwartek. Dzisiaj popołu- 
dniu „Moralność pani Dulskiej“ — G. Zapol- 
skiej. 

Jutro koncert orkiestry symfonicznej. 

Z MIEJSKIEGO TEATRU LUDOWEGO. Dzi- 
siaj popołudniu „Dwór we Władkowicach"* Z. 
Przybylskiego, wieczorem po raz drugi nowość— 
komedya Wł. Horowicza — „Jak to na wojen- 
ce ładnie”. — Jutro „Królowa Kina“ — z pp. 
Krajewską, Harasimowiczówną, Minowiezem i 
Berskim w partyach głównych, 

ZAPROSZENIE. Otrzymujemy następujące 
pismo: Szanownych Panów Kolegów z klubów 
sejmowych autonomistów i centrum zapraszam 
na posiedzenie w sobotę 26 b. m. o godzinie 10 
przed południem w Krakowie w sali Rady po- 
wiatowej. Lubomirski. 

KONFERENCYA DEMOKRATÓW, W z3obotą 
dnia 26 b. m. o godzinie 10 przedpołudniem od- 
będzie się w Krakowie w gmachu magistratu 
na I piętrze kouferencya posłów demokraty- 
cznych parlamentarnych i sejmowych celem 
przeprowadzenia obrad w sprawie polityki na- 
rodowej. 

ZE SPRAW MIEJSKICH, Wczoraj zebrały 
się sekcye ekonomiczna, skarbowa i sanitarna 
celem obrad nad sprawami zakładów sanitar- 
nych w Pradniku. Sekcye pu wysłuchaniu ob- 
szernego referatu wicepr. Sarego 0 budowie za- 
kładów, uchwaliły na wniosek radcy m. Pero- 
sia i Dra Leo wybór dwóch komisyj, z kė- 
rych jedna ma rozpatrywać sprawę budowy, 
zakładów i kredytów na ten ceł zużytych, a 
druga zastanowi się nad kosztami uruchomie- 
nia i utrzymania zakładów. Obie te komisye 
mają przygotować wnioski na odnośne sekcye 
i Radę miasta. 

Z KONGREGACYI KUPIECKIEJ. W nie- 
dzielę dnia 20. maja o godzinie 11 przed połu- 
dniem odbędzie się ogólne zgromadzenie człon- 
ków kongregacyi kupieckiej w H. sali konfe- 
renceyjnej Rady miejskiej na II. piętrze. Na po- 
rządku dziennym: Sprawozdanie Rady Kongre- 
gacyi za czas od 1 stycznia 1914 r. do 31 gru- 
dnia 1916 r. Sprawozdawca: Starszy Dr H. Szar- 
ski. Sprawozdanie Komisyi kontrolującej o zara- 
knięciu rachunkowem, sprawozdawca: Adolf 
Ryglieki. Budżet na rok 1917, referent: podskar- 
bi Wiktor Suski. Wybory starszego, podstarsze- 
go, podskarbiego i 10 członków Rady. Wybór 
2 członków Komisyi kontrolującej. Sprawy bie- 
żące. Wnioski członków. 

II. KONCERT SYMFONICZNY. Program 
poniedziałkowego trzeciego koncertu symfoni- 
cznego orkiestry garnizonu krakowskiego pod 
dyrekcyę Dra J. Plessa przedstawia się wy- 
jątkowo interesująco. Po raz pierwszy w Kra- 
kowie wykonana będzie rozgłośna nowość Ar- 
nolda Schonberga sekstet smyczkowy „Jasna 
noe", grany dotąd tylko jeden raz przed kilko- 
ma laty w Pradze. Wogóle po raz pierwszy 0- 
degrany będzie symfoniczny obraz nastrojowy 
Krakowianina p. Antoniego Sucheniego p .t.: 
„Narodziny Afrodyty“. Program rozpoczyna u- 
wertura Berlioza „Karnawał rzymski”, zakoń- 
czy zaś wstęp i Śmierć Izoldy z Wagnerowskie- 
go „Tristana“. Koncert obudził znaczne zain- 
teresowanie. Bilety rozchodzą się licznie. 

KONCERT GRETE FORST. W piątek, dnia 
25 b. m., usłyszy Kraków jednę z najsławniej- 
szych śpiewaczek, Gretę Forst, primadonnę na- 
dwornej opery wiedeńskiej, Uczuciowy Śpiew 
Grete Forst, jedwabista miękość brzmienia, 
wirtuozowska techniką koloraturowa, czynią z 
tej artystki jedno z najmilszych zjawisk zaró- 
wno na scenie, jak na estradzie. Niezapomniane 
są też kreacye tych postaci, które Grete Forst 
odtwarzała na scenie opery wiedeńskiej za dy- 
rekcyi Mahlera i Weingartnera. Gdy zaś arty- 
stka w bieżącym sezonie wystąpiła z własnymi 
koncertami na estradzie w Wiedniu, cała prasa 
powitała ją z entuzyazinem, uznając, Że, jako 
pieśniarka, równie jest wielką, jak jako śpie- 
waczka operowa. Koncert wywołał u nas, jak 
świadczy szybka sprzedaż biletów, żywe zainte- 
resowanie. Bilety do nabycia u p. Rudnickiego, 
linia A—B. 

REJONOWA SPRZEDAŻ ZIEMNIAKÓW. 
Z dniem 20 b. m. wprowadza magistrat krakow- 
ski rejonową sprzedaż ziemniaków. 

Ziemniaki zakupywać będzie można  tytko 
raz w tygodniu w ilościach unormowanych wy- 
żej powołanem rozporządzeniem namiestnietwa, 
za okazaniem legitymacyi do poboru mąki. 

Zakupno ziemniaków uskutecznić należy w 
tym samym dniu tygodnia, w którym pobiera się 
mąkę, gdyż inaczej traci się prawo do ich naby- 
cia w danym tygodniu. Jedynie w wypadku, 
gdyby z powodu nienadejścia transportu zie- 
mniaków sprzedaż nie odbywała się w dniu o- 
znaczonym w legitymacyi, uprawniony będzie 
mógł nabyć ziemniaki w najbliższym dniu sprze- 
daży. Zakupno tygodniowe potwierdzać się bę- 
dzie na legitymacyi przez uwidocznienie zapo- 
mocą pieczęci daty zakupna. 

Sprzedaż ziemniaków odbywać się będzie w 
następujących kramach miejskich 1. na placu 
Szczepańskiin na legitymacye wydane przez 
biuro okr. I i DI dla kart Koutrolnych, 2. na 
placu Jabłonowskich: w kramie A na legity- 
mącye wydane przez biuro okręgu I, w kra- 
mie B na legitymacye wydane przez biuro XI,. 
3. na placu Słowiańskim na legitymacye wy- 
dane przez biuro okręgu IV i XDI, na placu 
Wielopole na legitymacye wydane przez biura 
okręgu V i XIV, 5. na placu Wolnica: w kra- 
mie A na legitymicye wydane przez biuro o- 
kręgu VI, w kramie B na lesitymacye wydane 
przez biuro okręgu VII, 6. w kramie przy uiey 
Kościuszki (w dzielnicy Półwsie zwierzynieckie) 
na lepitymacye wydane przez biura okręgu X. 
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elektrowni miejskiej na legitymacye wydane 
przez biura okręgu VII i XV, b) w kramie 
przy placu Serkowskiego na legitymacye wy- 
dane przez biuro okręgu IX. 

Ze względu na ograniczony dowóz ziemnia- 
ków, magistrat wzywa jak najusilniej osoby 
posiadające jeszcze własne zapasy, aby jak dłu- 
go one się nie wytzerpią, nia kupowały zie- 
mniaków ze szkodą tych, którzy nie posiadają 
żadnych zapasów, ani też nie użyczały swych 
legitymacyi mącznych innym, dla podwójnego 
zakupywania ziemniaków. 

KOMASACYA GRUNTÓW KOŁO KRAKO- 
WA. Dnia 20-go b. m. ma rozpocząć działal- 
ność „Komisarz“ dla operacyi gruntami okala- 
jącymi Kraków w celu komasacyi dla celów for- 
tecznych w myśl Ces. rozp. i 1-go maja b. r. 
Operacye te agrarne dotykają bezpośrednio in- 
teresów miasta, okolicy i właścicieli, a obecnie 
większość właścicieli gruntów jest na wojnie, 
w niewoli lub nieżyje — zatem wszelkie zmiany 
własności będą przeprowadzane, bez woli, wie- 
dzy i informacyi właścicieli, co może być z ich 
krzywda, — Przeprowadzanie tego rodzaju 
zmian własności gruntowej dotykających naj- 
ważniejszych interesów ludności przywiązanej 
do ziemi, a ewentuainie pozbawienie jej wła- 
sności mogłoby być złagodzone, gdyby było 
przeprowadzone w czasie pokoju, przy obecno- 
ści wszystkich interesowanych, a nie obecnie 
dorywczo podczas stosunków wojennych, gdy 
większość jest nieobecna a często nawet obe- 
cni dla. formalności różnych i dla braku koni 
wprost nie będą mogli stawić się na wezwanie, 
gdy zachodzą trudności w znalezieniu zastęp- 
ców prawnych obznajomionych ze stanem rze- 
czy i hipoteką geometrów i t. d. — Ponieważ 
rozporządzenie z 1-go maja 1917 r. dozwala 
wywłaszczenia nie za zapłatą lecz za rekompen- 
satą w dowolnym grucie — przeto byłoby mo- 
że wskazanem postarać się w Kole Polskiem, 
aby przy zatwierdzeniu w parlamencie rozpo- 
rządzeń wydanych na zasadzie $ 14. — zażądać 
zmiany powyższego rozporządzenia gdyż regu- 
lacya tej kwestvi wymaga studyów i rozwagi, 
na co będzie dość czasu po wojnie, tworzenie 
zaś fortecy przy znanych stosunkach aprowiza- 
cyjnych jest obecnie nie aktualne. — Ponieważ 
odbudowa zburzonych wsi w rejonie fortecznym 
jest sprawą naglącą, przeto wystarczy, jeżeli w 
pewnych koniecznych punktach zastosuje sią 
dawny przepis o zakazie budowy a w innych 
przystapi się zaraz do odbudowy, na co ludność 
oczekuje niecierpliwie i otrzymawszy odszko- 


lowanio a ZNAEŻZŃ mz pewnością | skiego błogosławieństwa zamierzeniom wszyst- | Polskiego otwarte zostały dla ruchu prywatnego 
da sobie rady. — Generalna komasacya kilku- | 


nastu gmin nie da się przeprowadzić teraz spra- 
wiedliwie wobec nieobecności właścicieli i po- 
winną być na teraz zaniechaną. 

PRZYDZIAŁ DO PIEKARŃ Z URZĘDU. Ma- 
gistrat podaje do publicznej wiadomości że 
sprzedaż chleba dla osób wpisanych na odbior- 
ców niżej wymienionych piekarń, które nie u- 
zyskały dostatecznej ilości zamówień poboru 
chleba, będzie odbywała się od dnia 20 maja 
b. r. w następujących piekarniach: Dz. I. dla 
wpisanych na odbiorców piekarni J. Wątor- 
skiego w piekarni Fr. Magiery ul. Tomasza |. 
5. Dz. IV. dla odbiorców wpisanych do piekarń 
B. Schmitda i J. Rączkiewicza — w piekarni W. 
Jawędzkiego ul. Krótka 1. 5. Dz. VIL dla ol- 
„iorców wpisanych do piekarni Wolfa Beigia 
-- w piekarni Arona Leiblera ul. Krakowska 
21. Dz. VIII. dla odbiorców wpisanych do pis- 
karń Szyfry Rauscher i Samuela Grinna -— w 
piekami Salomona Schleichkorna ul. Józefa 10. 
Dla odbiorców piekarń Szuiima . Głassmana i 
Lelibłera Ohrenstcina — w piekarni Siny T.. 
Steinera ul. Wawrzyńca 16. Dz. ZM i XID. dla 
cdbiorców Reginy Seidner w piekarni Mendla 
Birna ul. Kościuszki 20. Dz. XXII. osoby które 
zamówiły pobór chleba w pickarniach Antonie- 
go Dudka i Michała Wójtowicza mają zgłaszać 
się po chleb w piekami Wójtowicza w niedzielę. 
śro:lę i piątek zaś w piekarni Dudka we wtorek, 
czwartek i sobotę: wpisani na odbiorców Fla- 
rentyna Gótza winni zgłaszać się po chleb w 
piekarni Jana Zurka Rynek gł. L 8, 

BRAK BYDŁA RZEŹNEGO I TRZODY. Od 
dyrektora galicyjskiego Zakładu obrotu by- 
dłem Dra M. Dalkiewicza otrzymaliśmy. obszer- 
ne pismo w sprawie wywozu materyatu rzeżne- 
go z Galeiyi w związku z notatkami dzienników 
miejscowych o braku mięsa. wędlin i tłuszczu w 
Krakowie. Dr Dalkiewicz przecząc informacyom 
dzienników krakowskich twierdzi z calą stano- 
wczością, że wywóz bydła rogatego poza grani- 
ce kraju już od przeszło roku został w zupełno- 
ści wstrzymany i od chwili powstania Zakładu 
ani jedna sztnka bydła rzeźnego — poza kon- 
tyngentem przeznaczonym dla armii w polu — 
nie została z Galievi wyprowadzona. Natomiast 
cały matcryał rzeźny, poza kontyngentem dia 
armii w polu, przeznaczony jest na pokrycie 7R- 
potrzebowania ludności cywilnej w Galicyi i xa- 
licyjskich garnizonów wojskowych. 

W odpowiedzi na pytanie jek się przeństa- 
wia kontyngent dostaw dla armii w polu poda- 
je Dr Dalkiewicz następujące cyfry: 

W drugiej połowie kwietnia miał Zakład do- 
starczyć dla armii w poiu 3800 sztuk, lecz skut- 
kiem zupcinie od niego niezależnych przyczyn, 
które poniżej wyłuszczę, dostawił na ten cel 
zaledwie 260 sztuk, t. łļ nawet nie cala 10-ta 
cześć, — W maju ma Zakład dostarczyć armii 
8400 sztuk. u dostarczył do 13 b. m. zaledwie 
605 sztuk. 

Przyczyną tak lichych dostaw jest okoli- 
czność, że Ministerstwo wojny wymaga od 
sztuk majacych się dostarczyć dla armii pe- 
wnych kwalifikacyi, a to dobrego stanu odży- 
wienia, cenajmuiej 250 kg. wagi żywej, zdolno- 
ści odbycia dluższej drogi. wreszcie minister- 
stwo nie przyjmuje wcale bubajów. 

Tym wszystkim warunkom trudno jest ohe- 
enie w naszym kraju odpowiedzieć, a zwłaszcza 


trudne jest nabycie sztuk 6 wadze żywej 250 


kg. I gdyby Galicya w dalszym ciagu byla zmn- | Z powodu odznaczenia puikowniku Borbockiego, 
i XI, 7. w W Podgórzu: a) w zabudowaniach |szoua dostarczyć sztuki o wspomnianej waze, który otrzymał, jxk wiloma, kiya kawaleń- 


to trzebaby sięgnąć do sztuk hodowlanych, 
względnie do krów mlecznych, wołów robo- 
czych i t. p, które w interesie gospodarstwa 
krajowego a zwłaszcza zniszczonej hodowli by- 
dła bezwamnkowo wszelkimi przysługującemi 
Zakładowi środkami należy chronić od rzezi. 

Co do nierogacizny prawa ma się tak w myśl 
polecenia e. k. Urzędu dla wyżywienia ludności 
we Wiedniu. Zakład obrotu bydłem jest obo- 
wiązany dostarczyć krajom zachodnim Monar- 
chii 2000 sztuk świń tygodniowo według nastę- 
pującego Klucza: 1. dla Dolnej Austryi 1085 
sztuk; 2. dla garnizonów galicyjskich na Mora- 
wach 300 sztuk; 3. dla garnizonów galicyjskich 
na Śląsku 200 sztuk, nadto 4. przerobić w kra- 
ju na wędliny dla. Wiednia 465 sztuk. 

W rzeczywistości dostarczył jednak Zakład 

w ciągu pierwszych tygodni swego istnienia po- 
za granice Galicyi 2233 sztuk, dla Krakowa 
2169 sztuk, dla Lwowa 1374 sztuk. Na przerób- 
kę wędlin w kraju dla Wiednia razem 165 
świń. — Nadto pokrył Zakład całe zapotrzebo- 
wanie miejscowe powiatów i galicyjskich garni- 
zonów wojskowych, 
* Trzeba dodać, że są to cyfry odnoszące się 
tylko do 31 powiatów zachodnich, z których 
dostawy bydła i świń uskutecznia z ramienia 
Zakładu wojenna Centrala handlowa w Krako- 
wie. Oprócz tego uskutecznił Zakład znaczną 
ilość dostaw materyału rzeźnego dla ludno- 
ści cywilnej i garnizonów miast Lwowa i Prze- 
myśla przez ruską spółkę zbytu bydła (Sojuz), 
która to spółka ani jednej sztuki poza granice 
kraju nie wywiozła, Tak w oświetleniu dyr. 
Dra Dalkiewicza przedstawia się sprawa wy- 
wozu materyału rzeźnego za granice kraju. Do 
sprawy tej jeszcze powrócimy, 


Z Polski i ze świata. 

OJCIEC ŚW. DO EPISKOPATU POLSKIE- 
GO. Biskupi polscy, zebrani w Warszawie na 
obchód stulecia katedry metropolitalnej war- 
szawskiej, przesłali telegram z wyrazami hołdu 
Ojcu św. Benedyktowi XV. 

Obecnie ks. arcybiskup warszawski A. Ka- 
kowski otrzymał od kardynaia Gaspariego od- 
ipowiedź, datowaną dn. 14 kwietnia b. r. nastę- 
| pującego brzmienia: 

„Za wyrazy synowskiej czci, które Wasza 


Dostojność, oraz inni biskupi polsey, zebrani na | pył 


obchód stulecia erekcyi metropolii warszaw- 
|skiej, złożyli w hołdzie Jego Świątobliwości, 
| Ojciec święty bardzo dziękuie, a jako zadatck 
jdóbr wyższych, z pełni serca udziela Apostol- | 


kich, oraz każdej dyecezyi". 

STRAJK MŁODZIEŻY WARSZ. Jak donoszą 
z Warszawy młodzież wszystkich wyższych za- 
kładów naukowych Warszawy postanowiła dnia 
18 b. m. strajkować w dalszym ciągu — na 
razie do 25 b. m. — Dnia tego odbędą się no- 
we wiece młodzieży. Wiec uniwersytecki miał 
przobieg burzliwy i trwa! długo. -- Sirajkować 
uchwalono ogromną większością. Za rezolucyą 
strajkową oświadczyło się przeszło 1.000 gło- 
BÓW. s. Į 

KURSA DLA POLSKICH URZĘDNIKÓW 
SĄDOWYCH. Przed kilku dniami otwarł depar- 
tament sprawiedliwości Rady Stanm kursa dla 
urzędników sądowych. Niezależnie od tych kur- 
sów — jak donosi „Kur. warsz.“ — w dniach 
najbliższych otwarte będą kursa przygotowaw- 
cze dla sekretarzy sądowych i urzędników ka- 
sowych, organizowane przez prezydenta sądu 
wyższego. Zadaniem kursów jest zapobiedz bra- 
kowi średnich urzędników dla sądów okręgo- 
wych i wykształcić dla przyszłego sądowni- 
ctwa polskiego pewną liczbę osób na sekreta- 
rzy sądów okręgowych i urzęduików kasowych. 

DAR MICHAŁA HR. SOBAŃSKIEGO. „Dz. 
Kij.“ donosi: Michał hr. Sobański wysłał na rę- 
ce przewodniczącego Rady delegatów robotni- 
ków i żołnierzy kwotę 20.000 rubli z listem na- 
stępującej treści: „Panu Przewodniczącemu Ra- 
dy Mobotników i Żołnierskich Delegatów! Wy- 
czytałem wczoraj odezwę Komitetu robotników 
i żołnierzy do Polski, a uczucia w niej wyrażone 
przyniosły mi tak głęboką i gorącą radość, że 
w piersiach mi się ona nie mieści i pilno mi ul- 
żyć sobie, wypowiadając Wam drodzy bracia 
nasi Rosyanie szczerą wdzięczność mojego pol- 
skiego serca, Ludzie stworzeni są, ahy wzaje- 
mnie się kochali, a pod tym względem zale- 
głości są wielkie między nami. Spieszmy więc 
powetować sobie ten czas stracony, dobrze s0- 
bie czyniąc, wróciwszy sobie wzajemnie szacu- 
nek i zaufanie. Zanim pokój zawita, Wy i My, 
od dziś dnia, cieszyć się będziemy tem ukoje- 
niem, tym pokojem duchowym, jaki rodzi się 
w sercach, kiedy krzywdę pokona sprawiedli- 
wość, kiedy nienawiść znika, a miłość święci 
tryumfy. Aby wdzięczności mojej dać wyraz 
|aniej czczy, aby ją stwierdzić jakimś, choć 
zbyt nikłvm dowodem braterskiej miłości, po- 
zwalam sobie przesłać na ręce Pańskie sumę 
dwudziestu tysięcy (20.000) rubli z prośbą, by 
oza użyią została, wedle uznania  Kormiteu, 
va najtiedniejsze i najpilnicj ratunku po- 
trzebujące rosyjskie wdowy i sieroty. Wdzię 
czny Polak, Michał? Sobański“ 

OFIARA OBOWIĄZKU. W „Kur. warsz.“ 
czytamy: W niedzielę w szpitalu zapasowym 
dla chorob zakaźnych zmarł na tyfus doktor 
Stanisław Zawadzki, miejski lekarz sanitarny, 
praktykujący od lat piętnastu w Mokotowie. 
Zaciągnicty na początku wojny do służby me- 
POTY w wojsku rosyjskiem, był wysłany do 
po u w twierdzy w Modlinie. Wzięty do nie- 
woli, otrzymał pozwolenie na powrót do Moko- 
towa, gdzie wkrótee po powrocie objął służbę 
sanitarną w trzech okręgach ny. stot. Warszawy. 
Zmarły bral żywy udział w pracach społecznych 
w swojej dzielnicy. Uezynny, pracowity, trakto- 
wał swój zawód z poświęcenicin i cieszył się 
uznaniem i sympatyą w kołach putycntów i kos 
losów. 

ODZNACZENIE PUŁK. 


BEREECKIEGO, 
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ski orderu Leopolda z dekoracyą wojenną 1 mie? 
czami, pisze „Dz. Narodowy“: „Jest to pier: 
wsze i jedyne tak wysokie odznaczenie w Le- 
gionach polskieh. Pułkownik Berbecki posiada 
już z okresu obecnej wojny order że- 
laznej korony MI klasy, wojskowy krzyż zasłu- 
gi IM klasy z dekoracyą wojenną, oraz niemie- 
eki krzyż żelazny I klasy“. 

P. EDMUND RYGIER, b. długoletni, zasłużo- 
ny artysta teatru miejskiego w Krakowie, w o- 
statnich zaš latach dyrektor krakowskiej sceny 
ludowej, dla której rozwoju niezapomniane po- 
łożył zasługi, od dnia 1 września obejmuje dy- 
rekcyę teatru w Lublinie. Jako dyrektor, reży- 
Ber, oraz pedagog dramatyczny, który wykształ. 
cił wiele talentów aktorskich, jeszcze jako dy- 
rektor teatru poznańskiego, którym kierował 
przez lat dwanaście, p. E. Rygier daje wszełką 
gwarancyę, że teatr lubelski pod jego kiero- 
wnietwem z powodzeniem spełniać będzie swą 
misyę kulturalna. 

3 MAJA W MIECHOWIE. Obchód Konstytu- 
cyi 3 Maja w Miechowie, urządzony przez magi- 
strat z prezydentem p. Łukasiewiczem na czes 
le, odbył się bardzo uroczyście, z udziałem li- 
cznych instytucyj miescowych. Po nabożeń- 
stwie w kościele głównym ulicami miasta wy- 
ruszył liczny pochód, w którym wzięły udział 
ze sztandarami narodowymi: szkoły ludowe, gi- 
mnazyum, cechy z chorągwiami, orkiestra, woj- 
sko polskie, straż ogniowa ochotnicza, Liga ko- 
biet, Rada miejska, kachał, młodzież i liczna 
publiczność. Pod pomnikiem na rynku wygło- 
szono mowy okolicznościowe. Potem nastąpiło 
otwarcie ofieyalne „Alei 8-go Maja“, poświę- 
cone pamięci wiekopomnego aktu dziejowego. 
W południe i po polndniu wypowiedziane zosta- 
ły dwa odczyty historyczne dla młodzieży i pu- 
bliczności. Całe miasto ozdobione było flagami 
narodowemi. Dochód ze sprzedaży kokardek 
przeznaczono na cele oświatowe. 


Zawiadomienia i komunikaty, 

WYKŁADY O WYSPIAŃSKIM. W poniedzia- 
lek Zł b. m. o godz. 4 popol, w sali 66 Cal. Nov. 
H p. odbędzie się drugi wykład p, Kazimierza 
Gabryciskiogo p. t: „Alztor i reżyser w drama- 
tach Wyspiańskiego”. Wstęp 1 K 50 h. Dla shu- 
chaczy i imiodzicży szkolnej 50 h. Artyści i ezlen- 

kowie „Koła Palonistów* mają wstęp woli 
MATURA W GIMN. ŚW, ANNY, Pisem cgza- 
tości w gimu. św. Anny w Krakowie dla 
tów odbędzie się dnia 25 maja, a dla 
zwyczajnych i prywatnych uezniów 29 maja. — 
Egzamin ustny rozpocznie się dnia 15 czerwca. 
POCZTY W KRÓLESTWIE, Dyr. poczt komu- 
imikuje: Na okupowanem terytoryum Królestwa 


y 


etapowe urzędy pocztowe w Opolu, powiat Puła- 
wy i Szezebrzeszynie. Iopuszczone są do trans- 
portu pocztowego w obrocie: a) do wymienionych 
wrzodów: karty korespondencyjne, otwarte i zam< 
knięte listy, druki (gazety), próbki towarowe i pa 
kiety bez deklarowanej wartości o wadze do 10 
klgr.; b) od nich: karty korespondencyjne, otwar: 
te listy, druki (gazety) i próbki towarowe. i 

FORMULARZE NA ZLECENIA ` POCZTOWE. 
Dyr. poczt. komunikuje: Uwiadamia. się, że arku- 
sze złaceniowe nowego nakładu znajdują się jnłż 
na składzie we wszystkich urzędach pocztowych, 
Nowe arkusze zleceniowe są do nabycia w cenię 
po 3 h od sztuki. Składają się one z wykasu ł 
przekazu zlecęniowego. Nadawca zlecenia winien 
wypełnić zarówno wykaz jąkoteż przekaz i Z 
wyjątkiem rubryk przeznaczonych na urzędowe 
zapiski pocztowe i z wziątki*m kwcty zleconio« 
wej. Jeżeli do zlecenia. dołącza się poświadczenie 
złożenia pocztowej Kasy oszczędności, to nie 
należy wypełniać przekazu zleceniowego. Uży- 
wanie arkuszy zleceniowych prywatnego nakła- 
du nie jest dopuszczalne. Zaporzocą kartek zle- 
ceniowych nowego nakłądu można. ściągać pre- 
tensye pieniężne do wysokiści 20 koroi. Są ona 
zaopatrzone wydrukowanym znaczkiem 10 hale- 
rzowym i są do nabycia. w cenie po 10 halerzy. 
od sztuki. Kartki złleceniowe prywatnego nakła- 
du są niedopuszczalne. Co się tyczy wyposaże- 
nia i wypełnienia kart zleceniowych mają analo- 
giczne zastosowanie wskazówki podane wyżej 
odnośnie do arkuszy zleceniowych. 


NEKROLOGIA. 

Ks. Stanisław Świdecki, proboszez 
w Dzikowie starym, zmarł 25 kwietnia w 54 
roku życia a 31 kapłaństwa. Kapłan niezwykłej 
dobroci serea, doskonały kaznodzieja ludowy; 
pełen zapału dla sprawy kościoła i narodu. Ro 
zumicjąc potrzeby czasu nie szczędził trudów : 
kosztów i postarał się, wśród ciężkich nieraz: 
warunków o założenie kasy, straży ogniowe 
i domu parafialnego. Imię jego żyć będzie wa 
wdzięcznej pamięci parafian, którzy go też w 
gnali i odprowadzili na wieczny spoczynek z głę? 
bokim żalem. Niech odpoczywa w pokoju. 

W Petersburgu zmarł w 64 roku życia adwoz, 
kat tamtejszy Brunon Ogulewiez, wydawe 
ca „Kurycra Petersburskiego“, a następnio, 
„Kuryera Nowego“. W kolonii petersburskiej 
zajmował wybitne miejsce jako działacz społe- 
czny, pełen ofiarności. Był on właścicielem 
szybów naftowych w Baku. 


NA WDOWY I SIEROTY PO LEGIONISTACH: 
Zebrane w dniu 15 mają przez uczenice I kli a 
szkoły im. św. Scholastyki w Krakowie 12 K 10 h, 


Repertuar teatru im. Juliusza Słowackiego. 


Niedziela popołudniu: „Moralność pani Dul- 
skiej” — wieczerem: „Vaweł I“ (występ Ludwika 
Selskiezo0). 

Poniedziałek: Koncert orkiestry symfoni- 
cznej. 

Wtorek: „Paweł 1“ ARS L. Solskiego). 

Środa: „Paweł I* (w:stęp L. Solskiego). 

Czwartek: „Paweł i" (występ L. Solskiego). 

Piątek (nowość po raz pierwszy): „Mandaryn 
Wu sztuka angielsko-chińska H. M. Vernoua t 
H. Oveu'a (występ Lydwika Solskiego). d 

Sobota: „Mandaryo Wu“ (występ Ludwika 
Solskiego). 


Repertuar teatru ludowego. 

Niedziela po poł: „Dwór we Władkowi: 
cach — wieczorem: „Jak to na wojence ładnie 
Wł. Horowicza. 1P 

Poniedziałek: „Królowa kina”. 

Wtorek: „Róża Stambulu’. 

Sroda: „Róża Stambulu”. 

Czwartek: (wznowienie) „Klub kawalerów *. 
komedya M. Bałuekiego. 

Piatek: „Róża Stambulu". 

Sobota popoł: „Dwór wa Władkowicac 
wicezoózciu: „Dookola miłości”, 


í 
Ti 
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Nr. 115, 


Giuletyn austro-węgierski. 
Wiedeń, dnia 20. maja 1917. 
Urzedownie ogłaszają dnia 19. maja 1917: 


Wschodni teren wojny. 
W poszczególnych odcinkach frontu na- 


stąpił po rosyjskiej działalności artyleryj- | 


skiej nasz ogień odwetowy. Zresztą niema 
nie do doniesienia, 


Włoski teren wojny: 

Wczorajszy siódmy dzień dziesiątej bitwy 
nad Soszą wypełniły znowu gwałtowne wal- 
ki. Na południowy zachód od Auzza usiło- 

wali nadaremnie zagnieżdżeni na lewym 
brzegu Soczy Włosi rozszerzyć swe pozycye. 
Nasze linie na wschód od doliny Płava— 
Salcano stały trwale w ogniu nieprzyjaciel- 
skieh dział wszystkich kalibrów. Włoska pie- 
chota, której ciężkie straty ciągle wyrów- 
nuje się rzucaniem nowych wojsk, skiero- 
wała w tym obszarze swe wysiłki głównie 
na wzgórze Vodice na które kilkakrotnie 
biegła szturmem. Wszystkie te uderzenia za- 
łamały się krwawo dzięki bohaterskiemu za- 
chowaniu się obrońców doskonale popartych 
przez naszą artyleryę i biorących w walce 
udział lotników. Szczególna pochwała naieży 
się oddziałom koszyckiego pułku piechoty 
im. cesarza Wilhelma II. nr. 34, dalej prowa- 
dzonemu przez dzielnego pułkownika Per- 
mera zachodnio-gałicyjskiemu pułkowi pie- 
choty pospolitego ruszenia nr. 32 i batalio- 
nowi pospolitego ruszenia nr. 40. 

Na wschód od Gorycyi usiłowali Włosi 
ponownie wiargnąć masowem uderzeniem, 
bez zaczęcia przez artyłeryę. Wynik tej pró- 
by nie był wcale innym, jak w dniach po- 
przednich. Utrzymaliśmy bez wyjątku wszy- 
stkie nasze pozycye. Żywe utarczki, trwa- 
jące w tym odcinku przez noe, dały nam 
przeszło 150 jeńców, w tem dwu oficerów. 

Nasi lotnicy zestrzelili w waice powietrz- 
gej dwa nieprzyjacieiskie samoloty; trzeci 
ściągnięto koło Vertojby ogniem karabino- 
wym. 

Dotychczasowy wynik trwających już ty- 
dzień walk z naszemi dzielnemi wojskami 
nad Soczą dał Włochom zaledwie dwa kilo- 
metry w obwodzie rozszerzenia ich pozy- 
cyi przyczółka mostowego koio Plava. 

W obszarze Flitsch i Płoecken oraz w kil- 
Ku odcinkach frontu tyrolskiego wzmógł się 
ogień działowy z obu stron do znacznej 
siły. 

W Tyrolu południowym koło Laghi I w 
przełęczy Borcola wtargnęły nasze oddziały 
wywiadowcze do nieprzyjacielskiej pozycyj 
i wzięły do niewoli załogę. 


' Południowo-wschodni teren wojny: 
Nic nowego, 
t Szef sztabu jeneralnego 


— m0 


Biuletyn niemiecki. 
P Berlin, dnia 20. maja 1917. 


Wielka główna kwatera ogłasza dnia 19. | 
maja 1917: | 


Zachodni teren wojny: 

Grupa wojsk ks. Ruprechta: Między wy-: 
brzeżem i St. Quentln wzmogła się działal- 
ność artyleryi w kiiku odcinkach i w nocy 
wzrosła między Acheville i Gavrelle do wiel- 
kiej gwałtowności Wykonany pod osłoną 
tego ognia z obu stron gościńca Arras— 
Douai angielski atak załamał się w naszym 
ogniu obronnym. Taksamo bezskutecznymi 
były nieprzyjacielski ataki na wschód od 
Monchy. 

Grupa wojsk niemieckiego następcy tronu: 
Na froncie Aisny i Szampanii trwa żywy o- 
gień. Koło Braye uzyskaliśmy przez zajęcie 
francuskiego okopu dalsze polepszenie na- 
szej pozycył, Na Górze Zimowej odrzucono 
nocny atak nieprzyjaciela w zaciętej walce 
grauatami ręcznymi. Przy niepogodzie była 
czynność lotnicza w ostatnich dniach nie- 
znaczną. Wczoraj zestrzeliliśmy dziesięć nie- 
przyjacielskich samolotów. 


Wschodni teren wojny: 

Odpowiadałiśmy żywo na rosyjski ogień 
działowy i minowy między Aa i Dźwiną, na 
zachód od Łucka z obu stron linii kolejowej 
Złoczów—Tarnopo! i nad Narajówką. 

Na froncie macedońskim nieprzyjacieł po 
niepowodzeniach ostatnich dni nie powtórzył 
swych ataków. Ogień działowy stał sie zno- 
wu słabszym. 

Pierwszy jen. kwatermistrz Ludendorft. 


Firma: 


| 


JOZEF 


Bitwa nad Soczą. 


OSTATNIE DONIESIENIA. 
Wiedeń. B. kor. Z wojennej kwatery pra- 
sowej donoszą dnia 19. maja wieczór: Dzi- 
siaj aż do tej pory na froncie nad Soczą 
zgłoszono tylko silne ataki działowe. Do 
ataków piechoty nieprzyjacielskiej nie przy- 
szlo, 


GŁOS WODZA. 

Wiedeń. B. kor. Dzienniki donoszą: Z o- 
kazyi przyjęcia kilku sprawozdawców wo- 
jennych, komendant armii Soczy, gen. B o- 
roevic oświadczył: Bitwa jest w pelnym 
toku. Dziś mamy siódmy dzień walki. Do- 
tychezasowymi wynikami jestem zadowo- 
tony. Co przyszłość przyniesie, tego nie mo- 
że nikt widzieć, mam jednak ufność, że ta- 
kże i tym razem uda Się plany Włochów po- 
krzyżować. 


UDZIAŁ ANGIELSKIEJ ARTYLERYI. 


Londyn. B. kor. Biuro Reutera donosi: | 


Ciężka. artylerya angielska bierze udział we 
włoskiej ofenzywie i niesie istotną pomoc. 


- RELACYE WŁOSKIE. 

Lugano. B. kor. Dotychczasowe opisy 
walk wskazują, że krwawe straty Włochów 
są niesłychane. „Corriere della Sera“ poda- 
je, że przygotowania włoskie do ataku na 
Kuk trwały 14 miesięcy. 


Walki na zachodzie. 


KOMUNIKATY FRANCUSKIE. 


Wiedeń. Komunikat francuski z 17 b. m. 
godz. 8 popoł.: Noc znamionowały nowe 
nieprzyjacielskie ataki w pobliżu młyna w 
Lavrignon į; młyna w Laffaux. — 
Wszystkie wysiłki niemieckie, zmierzające 
do odzyskania terenu zdobytego przez nas 
w kontratakach, rozbiły się. Na półn. za- 
chód od Braye en Laonnois trzynie- 
przyjacielskie oddziały atakujące, które 
kilkakrotnie usiłowały zbliżyć się do na- 
szych linii w odcinku Ferme dela Roy- 
ere iw Epine de Chevregny, do- 
znały ciężkich strat, nie osiągnąwszy celu. 
W Szampanii ntarczki patroli. W po- 
bliżu góry Cornillet wzięliśmy jeńców. 
Z reszty frontu nie ma nie do doniesienia. 

Dn. 17 b. m. 11 wieczorem: Niemey nie 
ponowili próby ataków na północ od mły- 
na Laffaux; przywróciliśmy: tam w zu- 
pełności nasze linie. W kierunku folwarku 
Troidemont rozbił się w naszym ogniu 
wypad nieprzyjacielski. Posunęliśmy się 
znacznie na wschód od Craonne į zaję- 
liśmy kilka rowów. W pobliżu wzgórza 108, 
na południe od Berry au Bac wzięliśmy 
pewną liczbę jeńców. Dość gwałtowna wal- 
ka artyleryjska na płaskowzgórzu „Kali- 
fornia“, 

WOJSKA AMERYKAŃSKIE W ANGLII. 


Londyn. B. kor. Biuro Reutera donosi: 
Do Anglii przybył pierwszy kontyn- 
gent armii amerykańskiej, zło- 
żony z oddziału sanitarnego. 


HONDURAS ZRYWA Z NIEMCAMI. 

Waszyngton. B. kor. Biuro Rentera do- 
nosi: Honduras zerwał dyplomatyczne sto- 
sunki z Niemcami. 


2,772.000 ton. 


Wiedeń. B. kor. Wedle ostatecznych 1- 
staleń zostały ogółem w kwietniu zni- 
szczone okręty handlowe pojemn. 1,091.000 
ton, z tego 822.000 okrętów nieprzyjaciel- 
skich (angielskich 664.000 tonf. —80.000 
tón zatopiła z tego w ciągu jednego przed- 
sięwzięcia łódź podwodna „U. 35“, stojąca 
pod komendą kapitana Periera. Od począ- 
tku nieograniczonej wojny łodziami 
zatopiono okręty handlowe pojemności 
2.772.000 ton, z tego 1,707.000 ton angiei- 
skich. 


Walki w Macedonii. 


„Sofia. B. kor. Sprawozdanie bułgarskie 
z dn. 18 b. m.: Po wczorajszej krwawej klę- 
sce Francuzów koło Cervena Stena i 
przy: wzgórzu 1248, działalność bojowa do- 
syć słaba. Wi łuku Cerny nieprzyjaciel po 
6-godzinnem silnem przygotowaniu artyle- 
ryjskiem podjął na odcinek niemiecki dwa 
gwałtowne ataki, które w zupełności odpar- 
to, po części w półtora godzinnej walce 
wręcz. W: okolicy: Mogleny żywa, zaś po obu 
stronach Wardaru słaba działalność dzia- 
lowa. W kotlinie S e resu żywy ogień dzia- 
łowy. Między Strumą i Ernekoei u- 

siłował nieprzyjaciel podejść, ale zatrzy- 
mano go ogniem. 


konferencya w Sztokholmie. 


Sztokholm. B. kor. Na konferencyę so- 
cyalistyczną przybyli między innymi z A u- 
stryi: Ellenbogen, Seitz, Hueber, Ren- 
ner i Hartmann. Sekretaryat zawiadomio- 
no, że delegatom mniejszości nie- 
mieekiej udzielono paszporty, Porzą- 
dek specyalnych konferencyj ustalono jak 
następuje: Dn. 21 i 22 maja delegacya buł- 
garska, dn. 23 i 24 b. m. niemiecka dele- 
gacya mniejszości lub finlandzka, dn. 25 i 
26 delegacya austryacka, dn. 29 i 30 dele- 
gacya węgierska. Ministra Stauninga, 


„GŁOS NARODU“ z dnia 20. Maja 1917 roku. 


którego sprawy urzędowe zatrzymały w 
Kopenhadze, w międzyczasie zastępować 
będzie pani Nina Bang, należąca do prez. 
duńskiej partyi sot. 


Riereński do armii. 


Petersburg. B. kor. Pet. aj. tel. Min. woj- 


¡ny Kicrenskij wydał do armii następujący 


rozkaz dzienny: Ojczyzna znajduje się w 
niebezpieczeństwie i wszyscy muszą w mia- 
rę sił przeciwdziałać. Nie przyjmuję 
ze strony naczelnych komendanów wnie- 
sionych próśb o zwolnienie, które 
tłumaczy życzenie usunięcia od siebie od- 
powiedzialności w tak poważnej chwili. — 
Dezerterom nakazuje się, by w oznaczonym 
już terminie dn. 28 maja powrócili do 
armii wzgiędnie do floty. Wszyscy sprze- 
ciwiający się tym zarządzeniom, zostaną 
surowo ukarani. 

Przybyli tu generalissimus Aleksie- 
jew i naczelni komendanci różnych fron- 
tów i odbyli wczoraj popołudniu naradę z 

tymczasowym rządem, komitetem wyko- 
nawczym Dumy i radą żołnierzy i robotni- 
ków, poczem wieczorem odjechali z powro- 
tem na fronty. 


WEŻWANIE DO ROLNIKÓW. 


Petersburg. B. kor. (Pet. aj. tel.) Kieren- 
skij na kongresie włościan zwróciwszy się 
do obecnych, służących w wojsku włościan, 
powiedział: Wzywam was do ostatniego bo- 
haterskiego wysiłku. Pokażcie światu, że 
armia rosyjska jest potężną i straszną i że 
jest w stanie obronić wolną rosyjską repu- 
blikę. Wziąłem ciężkie na siebie zadanie, aby 
dyscyplinę w wojsku wzmocnić, która jest 
konieczną nietylko na froncie, ale i we- 
wnątrz kraju, aby zdobytą wolność utrzy- 
mać aż do zebrania się konstytuanty. W 
najbliższym czasie udaję się na front. Po- 
zwólcie, bym tam w okopach mógł powie- 
dzieć, że chłopi żądają, aby każdy spełnił 
swój obowiązek. 


Dima żąda wiemości sprzymierzonym. 


Petersburg. B. kor. Pet. aj. tel. donosi: 
W pałacu taurydzkim odbyła się narada 
członków Dumy, na której Guczkow i 
Milukow przedstawili powody, jakie 
skłoniły ich do wniesienia dymisyi. — 
W końcu przyjęto jednomyślnie następującą 
rezolucyę: Członkowie Dumy przypominają 
stanowczo prowizorycznemu rządowi w 
chwili, gdy ten się organizuje, że z asa dia- 
mi jego zewnętrznej polityki 
zwłaszcza w kwestyj wojny i pokoju, 


tak jak dotąd, musi być dotrzymywa-|k 


nie absolutnej niezmiennej wierności 
naszym walecznym sprzymierzeńcom, gdyż 
interesy życiowe i honor Rosyi są z tą wier- 
nością ściśle złączone. 


Ogłoszenie autonomii Ukrainy. 


Sztokholm. Dzienniki piotrogrodzkie o- 
głaszają koimunikat urzędowy, podług któ- 
rego tymczasowy! rząd rosyjski nadał Ukrai- 
nie ograniczoną autonomię. W sprawach 
wojskowych Ukraina podlegać będzia wspól- 
nomu rządowi w Piotrogrodzie, natomiast 
otrzyma samorządi w zakresie sądownictwa 
i oświaty. 

PEEK X W ZIĘTYTE. KOME TEDE OT a L 


Proces Dra Adlera. 


Wiedeń. B. kor. Po przerwie przesłuchi- 
wano dalej oskarżonego, który szezegółu- 
wo przedstawił stosunek z rosyjskimi re- 
wolueyjnymi socyalistami. Omawiał sto- 
sunki cenzuraulne w Austryi i powiedział, 
że ministerstwo hr. Stuergkha wywierało 
bezustannie nacisk wymuszenia. Wyraził 
się z oburzeniem © postępowaniu sądów 
doraźnych. Omawiając procesy Markowa i 
Kramarza przed sądem obrony kraj. uczy- 
nil ujemną uwagę O tym sądzie, co przewo- 
dniczący ostro skarcił. 

Dalej powiedział, że przez 2 į pół lat nie 
wiedziano w Austryi, kto rządzi; panował 
system kompetencyi i inkompetencyi. Da- 
lej oznaczył hr. Stuergkha jako zdecydo- 
wanego wroga parlamentu, który chciał 
parlament doprowadzić do absurdum i per- 
traktował z niemieckimi radykałami w 
sprawie ustaw zasadniczych co do zama- 
chu stanu. Wiedzieliśmy. — powiada — że 
niemiecki związek narodowy “był gotów 
wziąć udział w zamachu stanu. Stuergkh 
chciał z Węgrami zawrzeć ugodę na 20 lat 
bez narad z swymi kolegami ministeryal- 
nymi, tylko z samym Tiszą i przeprowadzić 
ja na podstawie $. 14. Ten stosunek hr. Tiszy 
i Stuergkha był decydującym dla polityki 
w Austryi. Stuergkh trzymał się tylko 
przez to, że stał się pachołkiem Tiszy. Gdy 
dążność za parlamentem była co raz żyw- 
szą, przeszkodził audyencyi prezydenta 
Sylvestra i w tej sprawie odciął monarchę 
od ludności. Cała Austrya oświadczyła, że 
tym nieznośnym stosunkom musi być poło- 
żony koniec. Zamach kierował się nie tylko 
przeciw Stuergkhowi lecz przeciw austrya- 
ckiej moralności. Stuergkh chciał Austryę 
przemienić w absolutystyczne państwo. 
Można go było tylko przemocą usunąć. 

O g. 7 wiecz. ukończona przesłuchania ©- 
skarżonego, poczem przesłuchano jako 
świadków płatniczego hotelu Maissl i 


ul. Flory 


Z 


Schadn, 
oskarżonego 
| Pernerstorfsra, 
i Zi 


dr. Wiktora Adiera, 

nacz. redaktora ..*whaiier 
Austerlitza i posia Skareia. Na tom 
rozprawę odroczono do dziś. 

Dr Adler zeznaje dalej, że pierwsza myśl 
zamachu powstala u niego juź w marcu 
1915 r. Gdy wstąpił do wojska, nasunęła 
się mu myśl, aby na wojnie nie strzełać, a 
jeźliby już miał strzelać. to do nieprzyjacie- 
ia wewnętrznego. Skutkiem szykan cenzu- 
ry plan zamachu nabrał pozytywnych kształ- 
tów, czyn nie mógł być ukryty przed zagra- 
nicą, ani nie możnaby go zataić przed cesa- 
rzem, jak wiele innych rzeczy zatajono. W 
plan zamachu wchodził jeszcze Hohen- 
burger i hr. Tisza. Ten ostatni, gdyż 
w Austryi mówiono, że Tisza jest dyktato- 
rem Austryi. Odstąpi jednak od wyboru 
Tiszy, gdyż czyn ten możnaby mylnie tłó- 
maczyć, jako dążenie uniezależnienia Au- 
stryi od: Węgier. O Hohenburgerze Adler 


rotmistrza bar. Achrenthula, Ojca 
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przyszłość z prawa użycia wywłaszczeni% 
i uważa za uzassdniene usunąć także formal» 
siefmóc niawna tej y: 
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Wiadomości telegraficzne. 


DR TWARDOWSKI U MONARCHY. 

Wiedeń. B. kor. Cesarz przyjął zbiorowe 
tych wyższych urzędników aninisteryalnych, 
którzy cesarzowi jeszcze jako następcy tro- 
nu składali sprawozdania, a którzy obecnie 
złożyli monarsze podziękowanie za ofiaro-: 
wane im fotografie. Między innymi znajdo+ 
wał się radca dworu dr Juliusz Twar- 
dowski. Dalej przyjął monarcha zbiorowo 
zomitet opieki nad grobami wojennymi. W: 
+= deputacyi wchodził b. min. Mora w- 
ski. 


Z komisyj gospodarczej Koła polskiego. 

Wiedeń. Z uwagi na sobotnie i niedzielne. 
obrady Koła polskiego, posiedzenie komisyi 
i gospodarczej Koła dia spraw rolniczych nie 
odbędzie się we wtorek 22 b. m., lecz w pią- 


natężenia często cierpiał na serce, czego po- |tek 25 b. m. w Krakowie, o godz. 10 rano 


wodem mogły być zakłócenia nerwowe. Od 
wybuchu wojny syn zmienił się w pewnej 
mierze, stał się zamkniętym. Wojna stwo- 
rzyła dla partyi stan równający się jej zła- 
maniu. Wszyscy wiedzieli, że winnym nie- 
domagań jest Stuergkh, który z ciałem i du- 
szą zapisał się Tiszy. Wszystko to wprawia- 
ło oskarżonego w najstraszliwsze wzburze- 
nie. Świadek omawia zakaz zgromadzenia 
bezpośrednio przed zamachem, w której to 
sprawie sam interweniował u prezydenta 
policyi. 

Wiceprezydent Pernerstorfer o- 
świadczył, że według jego przypuszczenia, 
Adler podczas wojny! dotknięty był psy- 
chozą i działał pod przymusowym naci- 
skiem urojeń. 

Następnie zeznawali świadkowie obecni 
przy zamachu. Nie podali nic nowego. Prze- 
ważnie oświadczyli, że nie słyszeli, by Adler 
wołał „Precz z absolutyzmem, cheemy po- 
koju“, któremu to wykrzyknikowi oskarżo- 
ny stanowczo przeczy i oświadcza, że broń, 
którą wykonał zamach, kupił na Wielkanoc 
r. 1915 w Zurychu, kiedy po raz pierwszy 
myślał a wykonaniu zamachu. Wiedział, że 
takie browningi w Austryi są zakazane. 

Osk. oświadczył dalej, że siedział długo 

przy stole, zanim zamach wykonał, ponie- 
waż w pobliżu hr. Stuergkha siedziała jakaś 
pani, którą mógł był strzałem trafić. Po do- 
konaniu zamachu miał tylko jedną myśl, by 
nie roznieśli go szablami oficerowie, którzy 
w liczbie kiłku siedzieli w przyległym po- 
oju. 
Odczytano następnie opinię wydzia- 
łumedycznego. Dochodzi ona do wnio- 
sku, że oskarżony jest człowiekiem ciężko 
psychopatycznie dotkniętym, który jednak 
czynu nie dokonał pod wpływem chorobli- 
wego stanu depresyi lub wzburzenia, tylko 
można go wytłómaczyć psychopatycznymi 
objawami u oskarżonego i zewnętrznemi o- 
kolicznościami. Uważa Adlera za fanatyka. 
Rozwój jego właściwości duchowych doko- 
nał się prawdopodobnie pod wpływem cięż- 
kiej psychapatycznej dziedziczności. 


WYROK. 


Po przemówieniach prokuratora i obrońcy 
zabrał jeszcze głos oskarżony, poczem try- 
bunał udał się na naradę i po kwadransie 
powrócił na salę. Prezydent ogłosił wyrok, 
mocą którego oskarżony za pospolite mor- 
derstwo według $ 134 ustawy karnej został 
zasądzony na karę Śmierci. 

Obrońca zastrzegł sobie czas namysłu. 


- akt zniesienia ustawy 0 wywłaszczenie. | 


Berlin. B. kor. Projekt ustawy ze znie- 
sieniem postanowień o wywłaszcze- 


niu, składający się tylko z jednego para-| odwrotną pocztą. 


grafu, powiada: $$ 13—22 artykułu I. nr. 
10 ustawy o zarządzeniach dla wzmocnienia 
niemczyzny w prowincyach Prusy zacho- 
dnie i Poznań z dnia 22. marca 1908, zostają 
zniesione. 

Uzasadnienie podnosi, że ustawa o wy- 
właszczeniu pozwalała państwu, aby w po- 
wiatach, w których zabezpieczenia zagro- 
żonej niemieekości nie jest w innej drodze, 
jak tylko przez wzmocnienie i zaokrąglenie 
niemieckich osad przy pomocy kolonizacył, 
możliwem, nabywano w tym celu grunta, 0- 
gółem nie przenoszące 70.000 ha, w razie 
koniecznym w drodze wywłaszczenia. Do- 
tąd w ciągu 10 lat zrobiono z tego użytek 
tylko na podstawie jednej uchwały rządu 
państwowego w jesieni r. 1912. Wywłaszcze- 
nie dotyczyło czterech dóbr ziemskich 6 o- 
gólnym obszarze 1655 ha, które przeszły w 
posiadanie komisyi kolonizacyjnej. Pominą- 
wszy te wypadki komisya koloniza- 
cyjna dążyła do wypełnienia swego usta- 
wowego zadania bez użycia prawa o wy- 
właszczaniu. Ogółem skolonizowa- 
ła ona odr. 1908, pomijając dwa ostatnie 
lata wojny, obszar 105.671 ha i utwo- 
rzyła 8066 osad. 

Ze względu na to, a także wobec trw a- 
nia wojny i manifestu sprzymierzo- 
nych cesarzów z dnia 5. listopada 1916 u- 
waża rząd państwowy za uzasadnione Sy- 


tuacyą polityczną, zrezygnować NA | Šmsams 


W KRAKOWIE, 


ańska L.15 5 


Ę WP: 4 zs: 


nyślał 
Ojciec oskrżonego, Dr Wiktor Adler 
podkreśla, że syn z powodu umysłowego | 


fisa na wiosnę i lato: Materyały wełniane I jedwabne, Płótna, Zefiry, 
tysty itd. Gotową Konfekcyę dziecinną, Bleliznę, Czapeczki i Kapelusze 


Próbak towarów obecnie nie wysyła sig. . 
agazyn otwarty od godziny B-mej mmo do (-szej i ad 3-ciej popoludnia do 7-mej wieczór. 


15 t 


w sali magistratu. 


Poprawa byt: kolejarzy. 
Wiedeń. B. kor. Z sekretaryatu Koła pol- 
skiego donoszą: Kroki dia poprawy bytu 
funkcyonaryuszy kolei państw. odniosą nie- 
bawem skutek. Min. kolei wypracował już 
w ogólnych zarysach projekt, mający na ce- 
łu podwyższenie płac zarówno ro- 
|botnikom i definitywnej służbie. jak i po- 
stanowienia, przewidujące specyulne pod- 
wyżki. Wszystkie te zarządzenia mają wejść 
w życie począwszy od dnia 1. lipca r. 1917. 
Chodzi tutaj o akcyę, podjętą zgodnie przez 

poszczegóine kluby parlamentarne. 


JEŃCY AUSTRYACCY W DANI. 
Kopenhaga. B. kor. Pierwszy transport 
jeńców wojennych austryacko- 
wegierskich z Rosyi, którzy mają ko- 
rzystać z gościny w Danii, przybył tu. — 
Transport liczy 250 wojskowych, w tem je- 
dnego duchownego. 


ŻYDZI PAŁESTYŃSCY., 

Berlin. B. kor. Biuro Wolffa donosi: Wo- 
bee wiadomości zagranicznych o prześlado- 
waniu żydów w Palestynie, towa- 
rzystwo ratunkowe dla żydów w Berlinia 
ogłasza nast. telegram, nadesłany z Pale- 
styny: W okręgu Jaffy ze względów woj- 
skowych całą ludność ewakuowa»s 
no, pizyczem jednakże rolników pozosta» 
wiono. Mieszkańcy samej Jaffy, w tem 
7000 żydów, musieli ujść do odległej 18 
klm. miejscowości Patasztikvah, a stamtąd 
stopniowo dalej. Ludzie ci tylko nie wiele 
ze swego dobytku mogli zabrać. Panuje nę 
dza wśród nich. Dżemal basza starš 
się przyjść z pomocą i dał we formie zali- 
czki kilka tysięcy funtów. Odroczył termin 
usunięcia ludności o dwa dni ze względu 
na święto Pashy. Ludzie częściowe odby; 
wają drogę pieszo i nocują pod gołem ni 
bem. Z tego powodu zaszły wypadki wy: 
czerpania į nieszczęśliwe wypadki. Dotych4 
czas cztery wypadki śmierci. Dotąd nið 
zarządzono opróżnienia Jero 
zolimy. 


NADESŁANE. 
, FILIA 


BANKU HIPOTECZNEGO 


W KRAKOWIE 
jako miejsce subskrypcyjne przyjauja zgloszenia "n 
Vi. 5'; jo pożyczkę wojenną i bony skarb; 
pod oryginalnymi warunkami wedle prospektuj 
Zlecenia z prowincyi uskutecznia się 


a 
Dobra ziemskie i realności 


50. majątków od 300 mórg do 6.000 mórg, 20. 
tolwarków od 20 do 200 mórg, 250 kamienie 
z komfortem, 10 parcel w Rynku i Wielkim Kra=< 
kowie kilka hoteli, fabryk, handli, lasy rębne i 
tereny naftowe hipoteki od 10.000 K do 100.000, 
K. do ulokowania ma do sprzedania i przyjmują 
do sprzedania konc. przez c. k. Namiestnietwa 
główne biuro w Krakowie, J. Ropski, Szewska 5. 
'Tel. 2248. telegram Ropski Kraków* Szewska. 


Ułatwia trawienie, 
rozpuszcza flegm 
+ usuwa kwasy. 


UPEŁNIE NATURALNA ALK 


ALICZNA 


Za duszą $. p. 


Emanuela Władysława Pusłowskiego 
pojegłego 22 Maja 1915 r. 


odprawionem bedzie Nabożeństwo żałobne 
w kościele dw. Krzyża 22 maja we wtorek 
o godzinie 9-tej. 
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ów, artystycznie i najtaniej. S 
nach fabrycznych pocztówek 


Albumy z widokami miast výk 


desłanych wzor: 
daż hurtowa po ce 


Galeryi Drezdeńskiej“. 


Zarlęzstwo pierwszorzęd, fabryk zagranicą, Carmiki 1 wzory bezp. wysyła się tylka kandlującym 


i Obrazów repr. ;, 
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R. BRANDYS. _ 
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Księgarnia i Skład nut © ` 


S. A. KRZYŻANOWSKIEGO W KRAKOWIE 


posiada na skladzie głównym i poleca 
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WYPOŻYCZALNIA NUT 


Księgarni $. A. Krzyżanowskiego w Krakowie 
została przeniesiona na ul. Tomasza L. 12 (Grand Hotel) 


Wypożyczałnia ta jest bogato zaopatrzona w utwory muzyczne na fortapian (2 14 
pece), skrzypca z fortepianem oraz wielki wybór pieśni da śpiewu. 


WARUNKI: 


Rodzaj abonamentu | miesięcz | kwart. |potorne] rcznie | Kausya 


FEE OO 
Abonament bez premii | 
I. miejscowy 
a) kawałki 2:50 | 600 | 12.00 | 20.00 


b) $ kawałków | 3:00 | 800 [1600 |300 
(z prawem zmiany każdego dnia) 


je koron 


II. zamiejscowy 
80 kawałków 10:00 | 18:00 |3000 


(z prawem zmiany raz na miesiąc) 
Zamówienia z prowincył załatwia sią odwrotnie. 


12 koron 


Wszelkie wpłaty, korespondencye i zwroty nut należy uskuteczniać pod wyżej 
550 


wymienionym adresem. 


BZRZZRZAKZAZZAAARKKASRKKARKK 


KSIĘGARNIA u 


S. A. KRŻYZANOWSKIEGO 


w Krakowie 
otrzymała na skład główny i poieca: 


HENRYK EILE: 
Społeczeństwo a ofiary wojny. kor. zuo 
Wojsko Polskie a przemysł. „ 16 

Dr L. WŁ. BIEGELEISCN : 


Gospodarcze ustawodawstwo WOJENNE (Z. |, kor. 3.00 


Do nabycia we wszystkich ksiegarniach. 


akładem Wvdawnictwa 


ROH 2 ZOZ 


„GŁOS NARODU“ z dnia 20. Maja 1917 roku. 


jlepsze kosy 


w wielkościach od 65 ćs 30 ctm, jak 
długo zapasu starczy 


895 
poleca najtaniej 


Związek Ekonomiczny Kółek Rolniczych 


we Lwowie 


Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką 
obecnie 
w Krakowie Rynek 22, I. p. 


Wysyłka możliwie szybka. — Tylko za gotówkę. 


SSRYOANIEŁEBABUNWNOBECZEANZĘSAZAKOSNZARKCAGSKKUAKSZE r 


IA maj I NA ZAWSZE 


Ks. Z. Goliana 


Miesiąc Maryi zawierający msze św. na wszystkie 
dni maja oraz rozmyślania na każdy dzień. 


LIN 


Cena egzemplarza oprawnego K. 4'50, z przesyłką 
_ K. 5'20, wysyła za pobraniem pocztowem 


Księgarnia 8. A. Krzyżanowskiego 


a w Krakowie. 
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Dachówka | Początków angielskiego 


: jakoteż przedmiotów z za- 
cementowa asbesiowa eternit pod nazwą kresu Akademii handlowej 


„Wiek“, jest do nabycia po cenach przy- | udziela lekcyi student Aka- 
stępnych u przedsiębiorcy demii Eksportowej. Zgło- 


. .. |Szeniapisemne: Kazimierz 
izydora Smentka w Bydlinie, | Irzykowski Kraków, Kot- 
obwód Olkuski, ziemia Kielecka. 900 


4TEZONPTUZNENAE ESENTA HMRI 


r a E aoa T S aah eaaa d 


łątaja 11. 893 


Kupię kasę 
Wertlieimowsk 
średniej wielkości. 
Kraków, Sienna 6. 

A. Wójcik. 863 


Znajdą 
umieszczenie 


cukierniczy subjekt, ka- 
syerka z kaucyą, panna do 
ekspedycyi z językiem nie- 
mieckim J. MICHALIE, 
Cukiernia, ulica Floryań- 
ska 45. 886 


Szwajcarskie kozy 
sańskie białe, bez ro- 
gów, świeżo dojne, dające 
dziennie 3—5 litrów słod- 
kiego, wybornego mleka, 
jakoteż rasowe króliki bel- 
gijskie olbrzymy, ma kiłka 
szt uk do sprzedania zakład 
„Ornis“ w Krakowie (Hotel 
Saski). — Przy zapytaniu 
markę na odpowiedź. 872 


Poszukuje sie 
cezorcy domu 


od 1czerwca. Świadectwa 
jak najlepsze, żonaty, naj- 
wyżej z jednem dzieckiem, 
pensya znaczna i boczne do- 
chody. Wiadomość u wła- 
Ściciela w godz. rannych, 
pl. Matejki 5, IU p. 871 


Fachowca 
w galanteryi ćrzewnsj 
poszukuje Liga Pomocy 
przemys'owei celem odda= 
nia do naprawy zabawek. 
Zgłoszenia osobiste Liga 
Pomocy przemysłowej ul. 
Straszewskiego 28. 851 


Potrzebna osoba 
żeńska 
inteligentniejsza na pół 
dnia do siedzenia w inte- 
resie i osobistej obsługi. 
Pensya 30 koron tniesię- 
cznie. Zgłoszenia osobiste 
między 1—3 po południu, 
Helclów 21, I-sze p. 869 


| 
Frebilanka 
potrzebna zaraz 
do dwu i półłetniego dzie- 
cka, dobrze polecona. — 
Zyłaszać się między go- 
dziną drugą a trzecią po 
południu: Aleja Krasiń- 
skiego 1. 19, parter na 


. SEM R ez a a R ZEK RARE: R ORAZ ARA A EEE ZER 
m_n 


Nr. 115. 


Zmiana lokalu. 


Konc. przez Wys. c. k. Namiestnictwo 

Biuro kupna i sprzedaży majątków ziemskich, 

realności, parcel, zakładów przemysłowych: itp. 
oraz posad i służby 


STANISŁAWA TUMIDAJOWICZA 


przeniesione zostało z dniem 15 maja l». r. 
z domu przy ul. Poselskiej 1. 20 do domu 
przy ulicy Krupnłczej I. 12, parter (w pobliżu 

kawiarni „KEsplanade*). 864 


Zdolny 


Loli -> Yao 


: kopista, 
zaraz potrzebny 
do Centralnego Biura przemysłu drzewnego. 


Lnłoszenia w godz. 12—41 w południe, Kopernika 6, 


Wike miea 


prawdziwą weinianą, 
w kolorach popielatym i czarnym za klg, 
24 K. za zaliczką dostarcza tylko dla mniej- 
szych pracowni pończoszniczych powsta- 
łych z jej kursów, i 
Liga pomocy przemysłowej 


Kraków, Straszewskiego 28. 


861 


Kilkanaście 
większych i mniejszych majątków 
ziemskich, przeważnie ieśnych, 


kilka folwarków i małych gospodarstw 
rolnych w okolicy Krakowa, 


kilkadziesiąt kamienic, parcel i t. p. 
sprzeda konc. biuro kupna i sprzedaży realności 


ST. TUMIDAJOWICZA 


w Krakowie, ul. Poselska 20, |. p. 316 


Do zarządu domem 


a zarazem wychowania 2 dzieci, 3 i 7 lat, u wdo- 
wca, na stanowisku rządowe, poszukuje się osoby 
w wieku 27 do 33 lat, o wybitnej inteiigencyi, za- 
sadach religijnych, łagodnego a przytem energiczne- 
go usposobienia, zdrowej, wzrostu najmniej średniego, 
z odpowiedniem wykształceniem, możliwie muzyką 
i znajomością niemieckiego. Warunki wedie umowy. 
Łaskawe zgłoszenia z dokłądnem podaniem aotych- 
czasowego zatrudnienia oraz fotografią przyjmuje biuro 
Orłowskiej Kraków, Gołębia 6. 88 


Kupię realność w Krakowie 


możliwie z małym ogródkiem, względnie u- 
mieszczę na hipotece 40.000 kor. — Zgło- 
szenia w kancelaryi adwokata 60F, Karola 
Łepkowskiego w Krakowie, ul. Po- 

selska 9 w godzinach urzędowych. 851 


Majątek Koniuszki 


w powiecie rohatyńskim położony, obej- 
mujący około sześćset morgów znakomi- 
tych łąk, zresztą pierwszorzędną glebę, 


jest do sprzedania. 
Informacyi udziela adwokat Dr. Michalewski 


Egzamin wstępny do 
l. klasy gimnazyalnej i klas 
wyższych. Wzorowy kurs 
przygotowawczy do wszel- 
kich egzaminów i matury 
pod kierownictwem prof. 
gimn. Inforriacye bezpła- 
tne i wpisy od g. 3 do 4 
Michałowskiego 14, H. p. 
(boczna Karmelickiej) 894 


5i Realność w Suchoj 


do sprzedania za 10 
tysięcy kor. gotówką. 
Zgłoszenia pod L. 28 
do Administr. „Głosu 

Narodu“. 891 


Przyjmę zaraz 
miejsce praktykanta 
wdużem badź średniem go- 
spodarstwie rolnem — w 
wolnych godzinach mogę 
przygotowywać do matury 
z zakresu średnich szkót 
Zgłoszenia pod N. M, do 
Administracyi „Głosu Na- 
rodu“. 898 


Najmniejsza 
książeczka do nabożeństwa 
pt.: „Ksiażeczka mi: iaturo- 
wa“, (5/, cent.). * rześliczne 
wydanie wyborowa tre-ć 
dla inteligencyi, elegancka 


prawo. 880 


SZCZAWNICA. 
jaatgrnm Dra | KOŁĄCZKAWYNĘGO 


przyjmuje 876 
zgłoszenych po cenach przystępnych. 


Poszukuję nakładcę 


na aktualne humoreski 
wojenne. 


Zgłoszenia pod „Elte“ do Administracyj- 
„Głosu Narodu“. 


. Poszukuje się 
~ kierownika 
tartaku nowego 


do samodzielnego prowa- 
dzenia oraz całej manipu- 
lacyi drzewnej w kupnie 
i sprzedaży z kapitałem, 
spółka niewykluczona. — 
Zgłoszenia do 31-go maja 
b. r. pod „Katolik“ do 
Administracyi „Głosu Na- 
rodu“, 885 


Maszyny 
do pisania, rachowania 
i powielania 
przyjmuje do czyszczenia 
i wykonywania arobnych 
napraw Liga Pomocy prze- 
mysłowej Kraków, Stra- 
szewskiero 28. £50 


ed (62 Sad SEL 1e 000 a 00 
Osoba starsza, 


nauczycielka, pr:enie obe- 
znać się praktycznie z ho- 
dowią drobiu i drobiąt, 
mleczarstwem, warzywni- 
ctwem i ogrodnictwem do- 
chodowem w racyonalnie 


laroteh dla inwalidów po Wojach. 


Inwalidzi wojenni, którzy nauczyli się 

w szkołach inwalidów lub w szpitalach 

wyrabiać zabawki drewniane, otrzymają 
zajęcie domowe w tym przemyśle. 


Zgłoszenia: 860 


Liga pomocy przemysłowej 
Kraków, ul. Straszewskiego 28. 


m | 


Lwów, Akademicka 12. 874 


Magistra Tarmacyi 


oprawa, Po otrzymaniu K 

3:96 wvsyła Księgarnia Dra 

Wł. Miłkowskiego, Kra- 
ków, ul. Fioryańska 1. 


320(3) 
. . ji k Tos „A 
Zajęcia ky; %:7% 


jakimkolwiek innym odno- 


prowadzonem gospo ar 
stwie wiejskiem. Prosi 
o podanie warunków utrzy- 
mania i nauki karta po 
cztową polecona pod adre- 
sem Marya Fuk, Warsza a, 
ul. Prosta Nr. 12 m.3. 827. 


GRSRCZC wd 00 


Siłą konceptowa s 
władająca poprawnie językiem polskim 
i niemieckim, 
potrzebna zaraz do większej instytucy] 
publicznej. 

Zgłoszenia pod „R. C.“ do Administracyi pisma. 


do prowadzenia apteki 
poszukuje od 1-go lipca HELENA 
KORECKA w Nisku 875 


10—12.000 koron 


na drugą hipotekę, 7—8 pronent na 
trzy lata, potrzebuje zaraz solidna 
firma katolicka. Zgłoszenia list. pod 
Pewność 12 do Adm. „Głosu Narodu“. 


13 
o 
do 


sypialnie, jadalnie, urządzenie biurowe, mebla 
koszykarskie, narzędzia ogrodowe dia dzieci, 


sortymenty zabawek dla kupców (50 sztuk 
70 Koron) nabyć najlepiej 


m Wystawie Ligi Pomocy: przemystowej 


Kraków. Straszewskiego 28. 794 


wiednim charakterze po- 
szukuje na prowincyi we 
dworze, plebanii lub inaem 
więsszem gospodarstwie 
młoda wdowa z pięciole- 
tnim chłopczykiem. Zna 
się dobrze na kuchni, go- 
Spodarstwie domowcem, 
chowie drobiu, szyciu itd. 
Ma ładne świadectwa. La- 
skawe zgłoszenia z poda- 
niem warunków i bliższych 
szczegółów do Administr. 
pisma dla A. S. G. 878 


Legionista szporarhitroweny 


lat 28, zawodowy koniu- 
szy, poszukuje miejsca od 
15 go czerwca. — Ujeżdża 
konie zaprzegowe i wierz- 
chowe. — Posiada świa- 
deciwa i długoletnią prak- 
tykę w dużycii stajniach. 
Zgłoszenia pod „Koniuszy* 
do biura dzienników i ogło- 
szeń Maryana Hupczyca 
Kraków, jagiellońska 7. 


©GOOOOOO© 


Nanleosza trucizna kakcylo- 
wa na szczury i myszy 
w Agincyi »andl w j «be 
ene Kra:ów, Konarski: go 
30 1. pa także u Re maiS'i, 
Hanaca i Ski itd. 831 


Pokoje, Obiady 


DYNDYKAT ROLNICZY 


wypłaca na podstawie uchwały Wal. 
nego zgromadzenia z dnia 18. kwie- 
tnia b. r. w swoich kasach a m; 
Zakładu centralnego w Krakowie, 
Plac Szczepański l. 6. i Filii we 


A> —o m m w mm |. -— Em O A nna a i a RAZ NE ZR 


prywatne Lwowie ul. Słowackiego i 14. tylu- 
Karmelicka 46, II p.|jem oprocentowania udziałów za r. 
na prawo. 815 


1915—1916 za przedłożeniem ksią- 
żeczki udziałowej 5 Kor. od każdych 
100 Kor. udziału. 853 


igrenor 
w średnim wieku, wolny od wojskowości, 
przyjmie posadę jako Sawiogztelny zas 
FZEGCA lub pod kierowiiziwem właściciela 
tylko na ordynaryę. 
Zgłoszenia przyjmuje Adminiastracya »Głosu Narodne 
pod Agronom 200, t43 


Mieszkania 


z 3 pokoi i kushni, 
ewentualnie z ogrodem, 
poszukuje się w które koi- 
wiex z dzielnie podmiej- 
skich Krakowa (na Pod- 
górzu, w Dębnitach, Zwie- 
rzyńcu, Ludwinowis itd.) 
Zgłoszenia do Administra= 
cyi »Głosu Narodue dla 
A. Ch. 837 


zz e 


„Głosu Narodu” Śb. z ozr, odp. — Redaktor odpowiedzialny i naczelny Roman Woyczyński «= Drukarnia „Głosu Narodu* w Krakowie pod zarządem lomana Terka, 


